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W czwartek w kremlowskim
Pałacu Zjazdów odbyła się uro­
czysta akademia poświęcona 58

rocznicy Rewolucji Październi­
kowej w Rosji. Na akademię
przybyli Leonid Breżniew, A-

leksiej Kosygin, Nikołaj Pod­
górny i inni przywódcy radziec­
cy.

Z referatem wystąpił członek
Biura Politycznego KC KPZR,
Arwid Pelsze.

Depesza z Polski
do przywódców ZSRR

DRODZY TOWARZYSZE:
Z okazji 58 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji

Październikowej, w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Rady Państwa i Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, całego narodu pol­
skiego i własnym, przesyłamy Wam i za Waszym pośrednic­
twem Komitetowi Centralnemu Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej i Radzie Mi­
nistrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich oraz

komunistom i całemu bratniemu narodowi radzieckiemu ser­
deczne pozdrowienia i najlepsze życzenia pomyślności i dal­
szych wspaniałych sukcesów w budownictwie komunizmu.

58 rocznica Rewolucji Październikowej zbiega się z obcho­
dami 70 lecia rewolucji 1905 roku, w czasie której proletariat
polski i rosyjski, walcząc przeciwko wspólnemu wrogowi —

caratowi, wykuwał w działaniu tradycje internacjonalistycz-
nych więzi między naszymi narodami, dokonywał generalnej
próby Wielkiego Października.

Zwycięstwo Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej — wydarzenie o dziejowym znaczeniu, zapoczątkowało
w świecie epokę przejścia od kapitalizmu do komunizmu.
Naród radziecki pod wypróbowanym kierownictwem okry­
tej chwałą partii Lenina osiągnął wspaniałe sukcesy w bu­
downictwie socjalistycznym, rozpoczął pomyślnie budowę ko­
munizmu, zgromadził ogromne doświadczenia w tworzeniu
i kształtowaniu nowego ustroju społecznego, z którego ko­
rzystają inne narody.

Naród polski cieszy się z Waszych wielkich osiągnięć. Z ca­
łego serca gratulujemy Wam sukcesów w tworzeniu bazy ma­
terialnej komunizmu, w stałym podnoszeniu na wyższy po­
ziom standardu życia ludzi radzieckich, co jest wynikiem
mądrej i dalekowzrocznej leninowskiej polityki KPZR i wy­
tężonej pracy całego narodu radzieckiego.

Związek Radziecki osiągnął wielkie sukcesy w swej kon­
sekwentnej walce o przezwyciężenie zimnej wojny, o oparcie
stosunków między państwami o różnych ustrojach społecz­
nych na zasadach pokojowego współistnienia, o utrwalenie

pokoju i bezpieczeństwa w Europie i na całym świecie. Prze­
łomowym wydarzeniem na tej drodze była Konferencja Bez­
pieczeństwa i Współpracy w Europie. Konferencja, zwołana z

inicjatywy państw socjalistycznych, zapoczątkowała nowy
etap odprężenia, stworzyła ńowe możliwości dla rozwiązania
nadrzędnego zadania współczesnej epoki — umocnienia poko­
ju i bezpieczeństwa. Zasadnicze znaczenie dla sukcesu Kon­
ferencji miała konsekwentna i pryncypialna p,olityka ZSRR,
a w szczególności dalekowzroczny program pokoju sformu­
łowany na XXIV Zjeździe KPZR oraz wybitny osobisty
yykład towarzysza Leonida Breżniewa w realizację tego pro­
gramu.

Polityka Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego i rzą­
du radzieckiego wyraża interesy i dążenia wspólnoty państw
socjalistycznych, wszystkich ludzi pragnących pokoju. Popie­
ramy i nadal będziemy aktywnie popierać wysiłki Związku
R.adzieckiego zmierzające do uczynienia procesu odprężenia
powszechnym i nieodwracalnym, do uzupełnienia odprężenia
politycznego — militarnym.

Komuniści polscy, cały nasz naród wspólnie z komunistami
i narodem Kraju Rad czynić będą wszystko dla dalszego
umocnienia wspólnoty państw socjalistycznych, jej siły i jed­
ności, dla utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa międzynarodo­
wego. Jesteśmy przekonani, że zbliżający się VII Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i jego uchwały stano­
wić będą dalszy ważny wkład do wspólnej sprawy pokoju i

socjalizmu.
W dniu Waszego święta, które Jest zarazem świętem wszy­

stkich postępowych sił i mas pracujących całego świata, prze­
syłamy Wam, Drodzy Towarzysze, wszystkim komunistom
i całemu bratniemu narodowi radzieckiemu — serdeczne ży­
czenia dalszych sukcesów w budownictwie komunistycznym,
w przygotowaniach do XXV Zjazdu KPZR i w realizacji je­
go uchwał. 2yezvmy Wam dalszego rozkwitu Kraju Rad, no­
wych osiągnięć w walce o odprężenie międzynarodowe, o

trwały pokój i postęp społeczny na całym świecie.

EDWARD GIEREK
HENRYK JABŁOŃSKI
PIOTR JAROSZEWICZ

Rokowania wiedeńskie
WIEDEŃ (PAP)

W czwartek 6 bm. na zamku Hofburg odbyło się 83 posiedze­
nie plenarne delfegacji dziewiętnastu państw uczestniczących w

rokowaniach w sprawie wzajemnej redukcji sił zbrojnych i zbro­
jeń w Europie środkowej.

Jedynym mówcą był szef delegacji brytyjskiej, ambasador
Clive Rosę. Rzecznik zachodni poinformował, że jego wywody
związane były z poglądem państw NATO na istnienie tzw. nie­
równości w liczebności sił lądowych w Europie środkowej. Rzecz­
nik państw Układu Warszawskiego stwierdził w związku z wy­
stąpieniem ambasadora Clive Rosę, że Zachód raz jeszcze pod­
kreśla, iż jego dążeniem jest zmiana istniejącego układu sił

militarnych w Europie środkowej, co stawia pod znakiem zapy­
tania interesy bezpieczeństwa określonej grupy krajów.

Obaj rzecznicy zdementowali doniesienie niektórych dzienni­
ków zachodnich jakoby rokowania wiedeńskie utknęły na mart­
wym punkcie.

-SisŁTRYBUNA

Pechowe żelazko...
1 sierpnia br. oddałem do naprawy — w punkcie ‘usługo­

wym „Argedu" numer 704 przy ul. Fałata — żelazko z ter­
moregulatorem. Termin odbioru ustalono na 8 sierpnia. W
dniu tym żelazko było jednak nadal zepsute — naprawą u-

trudniał brak niezbędnej części. Wyznaczono mi więc następ­
ną datę odbioru, ale i Wtedy żelazko nadal nie działało. Po­
prosiłem więc o książkę skarg i zażaleń, wpisałem swą uwa­
gę ale do dzisiaj nie otrzymałem na nią odpowiedzi.

Po odbiór żelazka zachodziłem 13 razy (!) ---- zawsze bez
skutku. Kilka dni temu na ponowną mą prośbę o książkę'
skarg odmówiono mi nawet jej podania. O żelazku nikt nic
nie wiedział... za to pożegnano mnie kilku ordynarnymi sło­
wami. Być może intencją pracowników punktu było przeko­
nanie mnie, iż żelazka już nigdy nie otrzymam, zatem odwie­
dzanie placówki przy ul. Fałata jest bezcelowe. Co na to

dyrekcja „Argedu"?
K. N.

(nazwisko i adres
znane redakcji)

Pohidn iowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

KRAKÓW a NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

350 tys. Marokańczyków
rozpoczęło „pokojowy marsz"

ALGIER, LONDYN,
MADRYT (PAP.)

Jak donosi marokańska agen­
cja prasowa MAP, uczestnicy
marszu, zorganizowanego przez
króla Maroka Hasana n wkro­
czyli w czwartek- o godzinie
11.30 czasu warszawskiego na

terytorium Sahary Zachodniej.
Reuter powołując się na radio

marokańskie podaje, żew
czwartek około południa, czoło

kolumny marokańskiego marszu

pokojowego na teren Sahary
Zachodniej, znajdowało się na

głębokości od 5 do 20 km we­
wnątrz tego terytorium.

Agencja pisze dalej, powołu­
jąc się na marokańskie źródła

rządowe, że król Hasan II od­
rzucił apel Rady Bezpieczeńst­
wa wzywający go do odwołania
marszu. Apel ogłoszony został w

czwartek nad ranem.

Specjalny wysłannik sekreta­
rza generalnego ONZ — Andre
Lewin, który odbywa podróż
konsultacyjną w związku z

kryzysem saharyjskim rozma­
wiał, w czwartek w Madrycie z

premierem Carlosem Ariasem i
ministrem spraw zagranicznych
Hiszpanii, Pcdro Cortiną. Przed
ich spotkaniem rzecznik hisz­
pańskiego MSZ oświadczył, że

jego kraj nie zmienił stanowi­
ska i użyje nawet siły, by pow­
strzymać marsz.

Cały kraj obchodzi 58 rocznicę Wielkiej Rewolucji

Idee Października są bliskie

całej postępowej ludzkości
Koncert w Warszawie $ Wystąpienia J. Szydlaka i S. Piłotówicza (g) Akademia w Krakowie • Uro­

czystość w Nowym Sączu $ Kwiaty i wieńce pod pomnikami bohaterów radzieckich

Wczoraj w przededniu 58 rocznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej, w całym kraju odbywały się
uroczystości. Bojownikom Wielkiego Października i żołnie­
rzom radzieckim, poległym w wałkach o wyzwolenie kraju,
składano hołd.

Zapłonęły znicze; żołnierze 1 weterani walk narodowo­
wyzwoleńczych zaciągnęli warty honorowe.

W Teatrze Wielkim w Warszawie odbył się uroczysty kon­
cert z okazji 58 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji
Październikowej.

W czasie koncertu przemówienia wygłosili: członek Biura
Politycznego KC PZPR, przewodniczący ZG TPPR Jan Szy­
dlak i ambasador ZSRR w Polsce Stanisław Piiotowicz (tek­
sty publikujemy na str. 2).

(Obsł. wł.) Wczorajszy uroczy- zydentem miasta Krakowa Je-

sty koncert, .jaki odbył się w rzym Pękatą, delegatów przo-
przeddzień 58 rocznicy Wielkiej dujących zakładów pracy na-

Socjalistycznej Rewolucji Paź- szego miasta. Wojska Polskiego,
dziernikowej zgromadził w Te- organizacji społecznych, mło-
atrze im. Juliusza Słowackiego dzieżowych. Obecni byli obok
w Krakowie przedstawicieli konsula generalnego ZSRR Iwa-
władz politycznych i. admini- na Korczmy — konsul general-
stracyjnych z I sekretarzem KK ny Republiki Francuskiej Henri
PZPR Witem Drapichem i pre- (DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Nadal napięcie w Portugalii
W Portugalii doszło ostatnio do nasilenia walki7 o kontrolę nad

środkami masowego przekazu. Siły antydemokratyczne starają
się doprowadzić do zmiany orientacji postępowych dzienników.

Na skutek działalności rozłamowej prowadzonej w redakcji
tak przez elementy lewackie, jak i prawicowych socjalistów w

trudnym położeniu znalazł się jeden z większych dzienników

Lizbony — „O Seculo”. Wspomniane elementy zorganizowały
w środę wieczorem demonstrację, próbując zakłócić normalny
tok pracy dziennika.

W czwartek pracownicy ministerstwa Informacji zażądali od­
wołania ze stanowiska ministra tego resortu, podpułkownika
^erreirę de Cunha. Oskarża się go o współpracę z obalonym re­
żimem. Pracownicy ministerstwa zwrócili się do władz o wszczę­
cie śledztwa w sprawie dawnej działalności ministra. Żądanie
zwolnienia ministra poparła także portugalska centrala związko­
wa „Intersindical”..

H. Czerny-Stefańska
— delegatka na Zjazd

Entuz­
jazm

dla

muzyki

„Ogniste ptaki" Hasiora
(Inf. wl.) Choć już pewien czas od ustawienia „Ognistych pta­

ków” na skarpie pod Zamkiem Książąt Pomorskich upłynął, je­
szcze nie oglądaliśmy ich na łamach naszej gazety. Budowane
w czerwcu przy pomocy pracowników Zakładów Mechanicznych
Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa Warskiego, całe z ocynkowanej
blachy, 6 lipca pomknęły pierwszy raz w blasku ognia i kłębach
dymu w dół po skarpie. „Pomknęły” — oczywiście w przenośni,
bo tylko kształt ich sugeruje pęd, one same stoją nieruchomo
A co o „Ognistych ptakach” mówi ich twórca, Władysław Ha­
sior?

— „Ptaki to generalna próba przed sporządzeniem pomnika te­
go typu One same pomnikiem nie są — rezygnacja z monumen­
talnej formy polega tu przede wszystkim na odejściu cd dra­
matycznego nastroju, tragicznej ekspresji na rzecz pogody i wy­
mowy dekoracyjnej”, (ban)

Uroczystość składania wieńców na grobach żołnierzy radzieckich
koło Barbakanu. Fot. Otto Link

Siły zbrojne Ludowego Ruchu

Wyzwolenia Angoli (MPLA) pro­
wadzą na wszystkich frontach
zacięte walki z oddziałami woj­
skowymi pozostałych organizacji
angolskich — FLNA 1 UNITA
które są wspierane przez najem­
ników południowoafrykańskich.
Najcięższe walki toczą się w re­
jonie Bengueli. N/z: ćwiczenia

żołnierzy MPLA po ogłoszeniu
mobilizacji.

Rak może być
wyleczony

W najnowszym biuletynie
Światowej Organizacji Zdrowia

podano, że każdego roku na

świecie umiera na raka 5 min

osób, a ok. 6 min zapada na

tę straszliwą chorobę. Pismo

stwierdza jednakże, iż można

dzisiaj wyleczyć już 3 do 4 przy­
padków na 10. Najlepsze rezul­
taty notuje się w zwalczaniu
raka piersi, skóry, wargi i

gardła.

HALINY CZERŃY-STEFAŃ-
SKIEJ przedstawiać nie musi-

my. Kiedy nazwisko wybitnej
polskiej pianistki pojawia się na

afiszu zapowiadającym jej kon­
cert, przyciąga zawsze tłumy
słuchaczy. Laureatka I nagrody
w pierwszym po wojnie Kon­
kursie Chopinowskim, artystka
znana w całym świecie i wielo­
krotnie zasiadająca w jury mię­
dzynarodowych konkursów mu­
zycznych, jest także żarliwym
działaczem społecznym. M. in.
od kilku lat prezesuje krakow­
skiemu . Oddziałowi Stowarzy­
szenia Polskich Artystów Muzy­
ków.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Konferencje przedzjazdowc PZPR
W kolejnych 5 województwach Płocku — członek Biura Polity-

odbywały się wczoraj wojewódz- cznego, wicepremier Józef Tej-
kie konferencje przedzjazdowe clima, w Radomiu — sekretarz
PZPR, poświęcone ocenie do- KC Andrzej Werblan oraz w

tychczasowego dorobku społecz- Rzeszowie — członek Biura Po­
no - gospodarczego tych regio- litycznego, przewodniczący CRZZ
nów i pracy partyjnej oraz Władysław Kruczek, którzy w

nakreśleniu zadań na przysz- trakcie konferencji zostali wy-
lość. W obradach uczestniczy- brani delegatami na VII Zjazd
li m. in. przedstawiciele najwyż- PZPR.

szych władz partyjnych: w Byd- I sekretarzami KW.zostali wy-
goszczy — członek Biura Poli- brani: w Bydgoszczy — Józef

tycznego KC PZPR, minister Majchrzak, w Lublinie — Ry-
spraw zagranicznych — Stefan szard Wójcik, w Płocku — Fran-
Olszowski, w Lublinie — czło- ciszek Tekliński, w Radomiu —

nek Biura Politycznego, wice- Janusz Prokopiak oraz w Rze-

premier Mieczysław Jagielski, w szowie — Leon Kotarba. •’

W
składzie Egzekutywy Komitetu Krakowskiego
PZPR podanym we wczorajszym numerze „Ga­
zety” pominięte zostały nazwiska tow. tow. JANA

GLUZY i JERZEGO PĘKALI.
Za to przykre przeoczenie wynikłe w trakcie druku

serdecznie przepraszamy Towarzyszy i Czytelników.
A oto pełny skład Egzekutywy Komitetu Krakow­

skiego PZPR:
Zofia BANKOWICZ, Adam BAZAN, Andrzej

CZYZ, Antoni DAŁKOWSKI, Wit DRAPICH, Henryk
HLCEK, Stanisław GĄCIARZ, Jan GLUZA, Zbigniew
JABŁOŃSKI, Jerzy KRASOWSKI, Zenon KULESZA,
Stefan MARKIEWICZ, Henryk MICHALSKI, Jan NO­
WAK, Józef NOWOTNY, Jerzy PĘKALA, Zdzisław

i RUSZKOWSKI, Marian SMUGA, Zofia WIKTORO-
I WICZ, Andrzej WITKOWSKI, Zdzisław WOJTOWICZ.

Podróże A. Sadata

Z Waszyngtonu do Londjuu
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Egiptu Anwar Sadat zakończył 10-dniową wizytę o-

ficjalną w USA i opuścił w czwartek Waszyngton. W środę wy­
stąpił on przed obu izbami Kongresu, apelując by Stany Zjed­
noczone opowiedziały się za niepodległością Palestyny. Prezydent
Sadat stwierdził, że problem palestyński pozostaje kluczową
kwestią bliskowschodnią.

Szef państwa egipskiego przeprowadził w Waszyngtonie roz­
mowy z prezydentem Geraldem Fordem, które dotyczyły kwestii

gospodarczych i wojskowych, jak również perspektywy dal­
szych posunięć dyplomatycznych na Bliskim Wschodzie. ,

W środę obie strony parafowały zasadnicze porozumienie w

sprawie dostarczenia Egiptowi dwóch reaktorów atomowych o

łącznej mocy 1200 megawatów. Porozumienie stwierdza, że re­
aktory zostaną zastosowane wyłącznie w celach pokojowych i

będą poddane kontroli międzynarodowej.
Informując o szczegółach wizyty Anwara Sadata w Waszyng­

tonie podsekretarz stanu USA Joseph Sisco oświadczył, że pre­
zydent Ford nie złożył żadnych zobowiązań w odpowiedzi na

prośby szefa państwa egipskiego w sprawie dostarczenia Kairo­
wi broni amerykańskiej. Natomiast prezydent Ford przyrzekł,
że Stany Zjednoczone podejmą kroki w celu doprowadzenia do

negocjacji między Syrią i Izraelem w sprawie zawarcia nowe­
go porozumienia o rozdzieleniu wojsk na Wzgórzach Golan.
W tym celu ambasador USA w Damaszku został wezwany do

Waszyngtonu na konsultacje.
Z Waszyngtonu Sadat udał się w czwartek rano do Londynu i

3-dniową wizytą oficjalną. Projektowane ro-zmowy mają m. in.

dotyczyć zakupu przez Egipt broni brytyjskiej.

Tak zakończyło się wczoraj zderzenie samochodu osobowego
„fiat 127” z samochodem „Warszawa”, u zbiegu ul. Krzyża i ul.

Marka. Ofiar w ludziach — na szczęście — nie było.
Fot. W. Klag

Ożywiono serce zamrożone przed 2 laty!
Profesor SAJIO SUMIDA, kierownik kliniki medycznej

w mieście Fukuoka ogłosił w tych dmach wyniki badań,
jakie prowadzi od lat nad przywracaniem działalności
serc myszy i szczurów zamrożonych przez dłuższy czas.

Japoński uczony twierdz); że udało mu się osiągnąć rewe­
lacyjne wyniki. Ożywił bowiem cerce zamrożone przed
dwoma laty, czyli w 1973 roku. Zamrożono je dov tempe­
ratury minus 196 st. C .

Doktor Sutnida zapowiada że niebawem rozszerzy swe

eksperymenty na inne, także większe zwierzęta cieplo-
krwiste i będzie usiłował przedłużyć okres konserwacji
serc do 5 lat. Badania te mogą mieć dla chirurgii pierw­
szorzędne znaczenie, gdyż dotyczą podstawowych proble­
mów medycyjny przyszłości, jaką jest transplantacja.

Sądecczyzna —

najpopularniejsza
Nowosądeckie wiedzie prym jako

najbardziej popularne, najliczniej od­
wiedzane województwo „wczasowe”.
Tak przynajmniej wynika z badań

przeprowadzonych przez GUS, które

wykazały, iż właśnie tam spędza ur­
lop aż 14 proc, ogółu wczasowiczów.

Na drugim miejscu pod tym wzglę­
dem plasują się województwa gdań­
skie i bielskie, a na dalszych pozy­
cjach kolejno: szczecińskie, koszaliń­
skie i jeleniogórskie.

Wyjaśniona została zagadka
potwora morskiego, o którego
wykryciu sygnalizowała załoga
trawlera „Kabryl". Podczas po­
bytu trawlera na łowiskach a-

frykańskich urządzenie do pene­
tracji morskich głębin — sonar

— wykryło na. dnie oceanu nie­
zidentyfikowany obiekt, Na­
stępnie ichtiograf pionowy wy­
rysował kształt potwora przypo­
minającego węża morskiego '—

określając jego długość na ok.
370 m„ wysokość blisko 15 m.

lchtiogr.af wyrysował nawet za­
rys głowy.

„Potwór" .

okazał się...
ławicą ryb

Zagadka potwora nie dawała

spokoju rybakom z „Kadryla".
Wyruszyli oni powtórnie ti> po­
bliże tego miejsca. I znowu naj­
pierw sonar poinformował o

niezidentyfikowanym obiekcie, a

następnie ichtiograf zaczął ryso­

wać taki sam, co poprzednio
kształt. Zapuszczono w to miej­
sce sieci. Gdy przyszło do ich

wyciągania, zamiast potwora po­
jawiły się w sieciach olbrzymie
ilości ostroboka. Jeśli dotychczas
łowiono na tych terenach w jed­
nym. zaciągu od 15 do 20 ton

tych ryb, tym razem złapano 35
ton. Okazało się, że w tak dzi­
wny kształt uformowała się ła­
wica tych ryb — stwarzając
kształt cielska, potężnej szyi,
uniesionej głowy. Na prawdzi­
wego węża morskiego trzeba
jeszcze trochę poczekać,

P. Jaroszewicz przyjął
min. handlu Grecji

8 I bm. prezes Rady Mini-

litrów, Piotr Jaroszewicz

przyjął przebywającego w

Polsce ministra handlu Gre­
cji — Ioannisa Varvitsiótisa.

W trakcie spotkania doko­
nano oceny aktualnego stanu
stosunków gospodarczych -1

handlowych między Polską
a Grecją oraz wskazano n*

istriiejące obecnie znaczne

możliwości dalszego zwięk­
szenia wymiany handlowej, a

także rozszerzenia kooperacji
przemysłowej między obu

krajami. Wyrażono przeko­
nanie, że wykorzystaniu tych
możliwości sprzyjać będzie
nowa wieloletnia umowa «

wymianie handlowej i współ­
pracy gospodarczej, przemy­
słowej 1 technicznej między
Polską a Grecją.

M. E. Peron:

„pozostaję!4'
Prezydent Argentyny, Ma­

ria Esteta Peron wygłosiła
w środę 4 minutowe przemó­
wienie radiowe do narodu,
w którym stwierdziła, iż po­
zostanie nadal na swym sta­
nowisku. Dodała ona, iż „nie
istnieją obecnie żadne powo­
dy”' aby musiala nastąpić
zmiana na najwyższym sta­
nowisku w państwie. Prze­
mówienie zostało wygłoszone

I ze szpitala, gdzie pani Peron

przebywa w związku ze złym
stanem zdrowia.

Aresztowania w Madrycie
Policja frankistówska a-

resztowała 50-ciu studentów

uniwersytetu w Madrycie za

udział w „nielegalnym ze­
braniu”. Służba bezpieczeń­
stwa rozproszyła także gru­
py studentów tej uczelni,
którzy zamierzali zorganizo­
wać demonstrację^ na znak

protestu przeciwko areszto­
waniu swych kolegów.

I
Decyzja Senatu USA

W środę Senat amerykań­
ski 54 głosami przeciwko 41

przyjął ustawę przewidującą
wyasygnowanie 3.1 mld dola­
rów na pomoc gospodarczą i

pomoc w wypadkach klęsk
żywiołowych dla zagranicy
na okres dalszych 27 miesię-

Napięta sytuacja
w Gwatemali

W Gwatemali notuje się
poważne zaniepokojenie władz
w związku z decyzją rządu
angielskiego wzmocnienia

garnizonu w Belize, w Hon-
i durasie Brytyjskim. Gwate-

ę malski minister obrony naro­
dowej, Romeo Lucas podał w

; środę, iż armia została posta-
1 wioną w stan pogotowia. U-
;waża się. że decyzja brytyj-
7 ska dotycząca Hondurasu

Brytyjskiego, do którego roś-
I ci pretensje Gwatemala, jest
r „demonstracją siły”.
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Uroczystości w 58 rocznicę
Rewolucji Październikowej

• SPORT . SPORT . SPORT «

W piłkarskiej ekstraklasie

Kongres futrzarski
w Zakopanem

(Inf. wł.) W Zakopanem
trwa III Międzynarodowy
Kongres Futrzarski. Uczestni­
cy wysłuchali referatu prof.
Jadwigi Ocetkiewicz z Insty­
tutu Zootechniki na temat

rozwoju hodowli zwierząt fu­
terkowych.

W środę
„Kasprowy”
kurs mody,
zentowano futra królicze. Zor­
ganizowano również pokaz
wyrobów welurowych i róż­
nego rodzaju kożuchów.

Wczoraj 120 zagranicznych
uczestników kongresu z Buł­
garii, Czechosłowacji. NRD.

Węgier i ZSRR oraz 350

przedstawicieli Polski wzięło
udział w kolejnych dysku­
sjach naukowych. (j)

w salach hotelu

odbył się kon­
na którym pre-

Szu-
za-

tClĄG DALSZY ZE STR. I)
Vial oraz wicekonsul USA Pa­
trick Nichols.

Po wykonaniu przez orkiestrę
hymnów państwowych Polski i
ZSRR zabrał głos sekretarz KK

PZPR, przewodniczący ZK TPPR,
Andrzej Czyż. Podkreślił on

znaczenie nowego, socjalisty­
cznego systemu ustrojowego,
wielkość przewidywań, wskazań
i dokonań, jakie wynikły z tez

kwietniowych Lenina. Mówca

przedstawił kolejno powojenne
kontakty, współpracę gospodar­
czą Polski i ZSRR w ramach
RWPG, rosnące zadania w dzie­
le międzynarodowej specjaliza­
cji i kooperacji.

Naród polski nie zapomniał
wielkiej ofiary życia 600 tys.
żołnierzy radzieckich poległych
w walkach o oswobodzenie na­
szej Ojczyzny. Stąd też płynie
poparcie dla wielkiego progra­
mu pokoju wytyczonego przez
KPZR, stąd nauki dla umacnia­
nia sił postępu.

Zabrał również głos Iwan
Korczma — konsul generalny
ZSRR w Krakowie. Wyraził on

gorące podziękowania dla władz I

partyjnych, administracyjnych,
dla TPPR i FJN za zorganizo­
wanie uroczystego koncertu dla
uczczenia 58-rocznicy Wielkiego
Października. Pod sztandarem

tej rewolucji umacnia się współ­
cześnie jedność krajów wspól­
noty socjalistycznej, wspólno
ta celów KPZR i PZPR, soli­
darność internacjonalistyczna.

Z kolei montaż poetycko-do-
kumentalny „Słowo o rewolu

cji” przedstawiają aktorzy kra­
kowscy: T. Malak, S. Szramel,
H. Matwiszyn, A. Kruczyński.
Tę część koncertu kończy Mię­
dzynarodówka.

Wystąpił przed publicznością
Krakowa zespół wokalno-instru­
mentalny „Aisi” Filharmonii
Gruzińskiej. Usłyszeliśmy m. in.

stylizacje estradowe pieśni lu­
dowych Gruzji, wokalizę „Tańca
z szablami” Chaczaturiana; in­
teresujące były obrazki muzy­
czne „Stare i nowe Tbilisi”. Ze­
społem kieruje Gajoz Kartwe-

liszwili, który Jest równocześnie
kierownikiem artystycznym
szkoły estradowej w stolicy
Gruzji.

Pięknie zakończył wczorajszy

koncert Zespół Pieśni 1 Tańca
AGH „Krakus” (J)

4

W godzinach południowych
dnia 6 listopada przedstawiciele
władz, partii i stronnictw poli­
tycznych z sekretarzem KK
PZPR A. Czyżem, prezydentem
m. Krakowa J. Pękalą, preze­
sem. KK ZSL W. Cabajem oraz

wiceprzewodniczącym KK SD
Cz. Rachelem, reprezentanci or­
ganizacji społecznych, młodzie­
żowych,
konsul
kowie
wieńce i kwiaty pod pomnikiem
Lenina " '

bie Nieznanego Żołnierza i na

grobach żołnierzy radzieckich
koło Barbakanu. Kompania ho­
norowa 6 PDPD oddała w cza­
sie uroczystości honory wojsko­
we poległym w walce o wolność
Polski.

Przed koncertem W Teatrze
im. Słowackiego wręczono uro­
czyście zasłużonym weteranom

ruchu robotniczego, uczestnikom

Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej Francisz­
kowi Dejworkowi oraz Michało-

wojska, milicji oraz

generalny ZSRR w Kra-
Iwan Korczma złożyli

w Nowej Hucie, na Gro-

wi Kuncewiczowi listy z po­
zdrowieniami i życzeniami od I
sekretarza KC PZPR Edwarda
Gierka. (J)

4
(Inf. wł.) Z okazji 58 rocznicy

Wielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej w No­
wym Sączu odbyło się uroczyste
posiedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu.

Przybyli na nie m. in.: T sekre­
tarz KW PZPR w Nowym Sączu
Henryk Kostecki, wojewoda no­
wosądecki Lech Bafia, prezes
WK ZSL Eugeniusz Lelito, pre­
zes WK SD Czesław Grzesiak.

Przybył także konsul general­
ny ZSRR w Krakowie Iwan

Korczma, który w trakcie uro­
czystości przedstawił dorobek

Kraju Rad oraz perspektywy
jego rozwoju. Następnie prze­
wodniczący ZW TPPR, sekretarz
KW PZPR — Eugeniusz Satoła
omówił zagadnienia stale zacie­
śniającej się przyjaźni i współ­
pracy pomiędzy ZSRR i Polską.

W czasie posiedzenia dwaj
zasłużeni działacze ruchu robot­
niczego a zarazem aktywiści
TPPR: Stanisław Jagielski z

Krynicy i Stanisław Szurek z

Gorlic uhonorowani zóstali li­
stami gratulacyjnymi od I se­
kretarza KC PZPR — Edwarda
Gierka.

Uczestnicy uroczystego ple­
num WK FJN w Nowym Sączu
złożyli też wieńce pod pomni­
kami bohaterów radzieckich i

polskich. Jako pierwsi złożyli
je: konsul generalny ZSRR w

Krakowie Iwan Korczma i prze­
wodniczący WK FJN w Nowym
Sączu — Kazimierz Węglarski
oraz przedstawiciele władz mia­
sta Nowego Sącza, (sś)

4
(Inf. wł.) W salach Domu Kul­

tury w Nowym Targu z okazji
obchodów 58 rocznicy Wielkiego
Października w dniu wczoraj­
szym odbył się uroczysty kon­
cert. Wystąpiła — oklaskiwana

gorąco — reprezentacyjna or­
kiestra WOP w Nowym Sączu
oraz uczniowie miejscowego Li­
ceum Ogólnokształcącego. Przed
koncertem delegacje władz z I
sekretarzem KM PZPR — Wi­
tem Wojtowiczem, zakładów

pracy, młodzieży, złożyły wią­
zanki kwiatów pod celą, w któ­
rej był więziony Wódz Rewo­
lucji Październikowej.

GKŚ Tychy - Wisła

meczem „nrl“
Przed niezwykle trudnym za­

daniem staną w najbliższą nie­
dzielę piłkarze krakowskiej Wi­
sły. Spotkają się oni na wyjeź­
dzić z rewelacją rundy jesiennej
— zespołem GKS Tychy. Do­
tychczas piłkarze z Tych w 11
meczach zdobyli 15 punktów, na­
tomiast Wisła w 10 meczach 14

punktów. Zespół GKS Tychy nie
ma w swym składzie ani jedne­
go reprezentanta Polski, nie­
mniej stanowi niezwykle wyró­
wnany kolektyw. „Wiślacy”
chcąc uzyskać w Tychach ko­
rzystny rezultat muszą zagrać
znacznie lepiej, niż podczas o-

statniego meczu sparringowego
z TJ Martin. Przypominamy, że

w poprzednim sezonie obydwa
mecze GKS Tychy — Wisła, za­
kończyły się remisem, 1:1 w

Krakowie i 2:2 w Tychach. Po­

czątek niedzielnego meczu o

godz. 11.
Z pozostałych spotkań cieka­

wie zapowiada się występ mie­
leckiej Stali w Łodzi przeciwko
dobrze spisującemu się benia­
minkowi — Widzewowi i mecz

w Chorzowie Ruch — Zagłębie
Sosnowiec. Ponadto grają: Stal
Rzeszów — Legia, Śląsk — Po­
goń, Lech — Polonia Bytom,
Szombierki — ŁKS i ROW Ryb­
nik — Górnik Zabrze.

W 12 kolejce spotkań o mi­
strzostwo II ligi piłkarskiej Wi­
słoka Dębica podejmuje niedaw­
nego I-ligowca — Gwardię
Warszawa. Po słabym starcie

piłkarze warszawscy grają osta­
tnio coraz lepiej i z pewnością
będą groźnym rywalem dla Wi­
słoki. Mecz Wisłoka — Gwardia
zostanie rozegrany w niedzielą
o godz. 13.30. (W. Gor.)

Sesja naukowa

w Akademii

Medycznej
(Inf. wł.) Stanisław

mowski pozostanie na

wsze w pamięci jako najbar­
dziej zasłużony historyk me­
dycyny, człowiek, którego
staraniem skupiono rozpro­
szone dokumenty archiwal­
ne. ocalono od zapomnienia
szereg osiągnięć polskich le­
karzy na przestrzeni dzie­
jów.

W setną rocznicę urodzin

profesora i dziekana Fakul­
tetu Medycznego i Dyrekto­
ra Instytutu Historii i Filo­
zofii Medycyny UJ Stowa­
rzyszenie Wychowanków A-
kademii Medycznej 1 Krako­
wskie Towarzystwo Miłośni­
ków Historii Medycyny zor­
ganizowało sesję naukową na

temat życia i działalności

wielkiego naukowca. Obok
referatów na ten temat przy­
gotowanych przez lekarzy
interesujących się zagadnie­
niami historii medycyny m.

in. prof dr S. Konopkę,
doc. M. Skulimowskiego, D.
Karasszona z Węgier, dr S.
Schwanna z Lipska, omawia­
no współczesne kierunki ba­
dawcze w historii i filozofii

medycyny, (ag)

s
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Wystąpienie Jana Szydlaka

W listopadzie
nawozy najtańsze

(Tnf. wł.) Podobnie jak w

latach ubiegłych również w

tym roku w bieżącym mie­
siącu obowiązuje najwyższa
bonifikata na nawozy mine­
ralne. Rolnicy uzyskują przy
zakupie m. in. 1 t saletrzaku
580 zł
440 zł
— 180
200 zł,

Należy również zaznaczyć,
że w chwili obecnej nawozów

jest pod dostatkiem w każ­
dym asortymencie. W tym
okresie rolnicy wysiewają
nawozy przede wszystkim na

użytki zielone. Dużą pomoc
przy ich rozsiewie' świadczą
spółdzielnie kółek rolniczych.

(cm)

bonifikaty, saletry —

superfosfatu pylistego
zł, soli potasowej —

i polifostu — 520 zł.
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(Skrót)
Lata, które upłynęły od zwy­

cięstwa Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej, w

pełni potwierdziły jej 'ogromne,
nieprzemijające znaczenie mię­
dzynarodowe.

Dla milionów ludzi na świecie

zrodzony z idei Wielkiego Paź­
dziernika socjalizm stał się sy­
nonimem pokoju, a Związek Ra­
dziecki — symbol socjalizmu —

oparciem dla wszystkich, którzy
walczą o humanistyczny Ideał
świata bez wojen, życia, bez u-

cisku i wyzysku. KPZR, PZPR,
bratnie partie krajów wspólno­
ty socjalistycznej konsekwentnie
realizują, dostosowując do spe­
cyfiki współczesności, sformuło­
wane przez Lenina zasady poko­
jowego współistnienia państw o

różnych ustrojach społecznych.
Idea pokojowego współistnienia
— mimo oporów sił wrogich po­
kojowi — zaowocowała w zakoń­
czonej pełnym sukcesem Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie, stająo się pod­
stawą układania stosunków mię­
dzynarodowych.

W opracowaniu współczesnej
koncepcji pokojowego współist­
nienia i walki o pokój szczegól­
ną rolę odegrały historyczne
uchwały XXIV Zjazdu KPZR.

Sformułowany na tym zjeźdzle
przez ,tow. Leonida Breżniewa,
wybitnego męża stanu, program
pokoju jest skutecznie realizo­
wany i wywiera wpływ na całą

sytuację międzynarodową. Nie­
zwykle istotne znaczenie dla u-

macniania procesów odprężenia
w Europie miały wielokrotne w

ostatnich latach spotkania przy­
wódców naszego kraju i Kraju
Rad, zwłaszcza zaś doniosłe,
przyjacielskie rozmowy towa­
rzyszy Leonida Breżniewa i Ed­
warda Gierka.

Idee Wielkiego Października o-

wocują dzisiaj także w Polsce

dynamiką socjalistycznych prze­
obrażeń społeczeństwa i kraju,
dominacją marksistowskiej ideo­
logii, rozwojem potężnej bazy
materialno-technicznej.

W dorobku pięciolecia 1971—

1975, które przyniosło przyspie­
szenie budownictwa socjalistycz­
nego w Polsce, znajdujemy
najlepsze udokumentowanie pra­
wdy, iż niezłomna więź z pier­
wszym państwem socjalizmu jest
zasadniczą gwarancją pomyśl­
ności naszej ojczyzny. Wielkie

sukcesy KPZR, państwa i naro­
du radzieckiego w budownictwie
komunistycznym były i będą dla
nas zawsze najlepszym przykła­
dem i wzorem twórczego stoso­
wania rewolucyjnej nauki mark-
sizmu-leninizmu.

Owocem idei Października Jest
dzisiaj wspólnota socjalistyczna
i jej wszechstronny rozwój, in­
tegracja krajów socjalistycznych
wyrażająca się w narastającej
jedności politycznej, ideologicz­
nej i gospodarczej.

U podstaw sukcesów
wspólnoty znajduje się

naszej
coraz

bardziej nowoczesny rozwój go­
spodarczy wszystkich krajów
RWPG, a uczestnictwo w tym
procesie Związku Radzieckiego
z jego wielkim potencjałem e-

konomicznym i naukowo-techni­
cznym, z zasobami bogactw na­
turalnych, z doświadczeniami
budownictwa socjalistycznego
przesądza o rosnącej sile gospo­
darczej i pozycji politycznej ca­
łej socjalistycznej wspólnoty.

Siła ideowego oddziaływania
socjalizmu zależy od umacnia­
nia naszej wewnętrznej zwarto­
ści, od postępów w integrowa­
niu naszych poczynań w sferze

ideologicznej, politycznej, kul­
turalnej i gospodarczej.

W jedność socjalizmu 1 Jego
pokojową politykę godzi nacjo­
nalistyczna i szowinistyczna po­
lityka grupy Mao Tse-tunga.
Doktryna i praktyka maoizmu,
wymierzone przeciw socjalizmo­
wi, przeciw pokojowi i postę­
powi, pozostają w głębokiej
sprzeczności z dążeniami wszy­
stkich narodów, z narodem chiń­
skim włącznie. Maoizm nie jest
jednak w stanie powstrzymać
procesu umacniania się jedności
państw socjalistycznych oraz

jedności międzynarodowego ru­
chu komunistycznego i robotni­
czego. Jedność ta będzie krze­
pła.

Idea i dzieło Wielkiego Pa­
ździernika wyznaczają główne
etapy i treści nowożytnych dzie­
jów naszego narodu: odzyska­
nie niepodległości w 1918 r.i wy­
zwolenie z jarzma okupacji hi-

tlerowskiej i wkroczenie Polski
na drogę socjalizmu.

Pamiętny dekret władzy ra­
dzieckiej, podjęty z inicjatywy
Lenina i podpisany przez Leni­
na, unieważnił rozbiorowe ukła­
dy caratu i utorował narodowi

polskiemu drogę do ustanowie­
nia niepodległego bytu państwo­
wego. W ogniu Rewolucji Paź­
dziernikowej zahartowały się
internacjonalistyczne więzi łą­
czące zawsze polski i rosyjski
rewolucyjny ruch robotniczy.

Nową kartę klasowej, prole­
tariackiej solidarności zapisał
polski ruch robotniczy w okre­
sie międzywojennym, stając w

pierwszym szeregu walki z pol­
ską reakcją i jej zgubną dla na­
rodu antykomunistyczną i an­
tyradziecką orientacją.

W latach II wojny światowej
fundamentalna idea sojuszu z

Krajem Rad, reprezentowana
przez PPR oraz polską lewicę
skupioną wokół komunistów w

Związku Patriotów Polskich w

ZSRR nabrała decydującego
znaczenia dla naszej egzystencji
narodowej. Sojusz i przyjaźń ze

Związkiem Radzieckim oraz

walka Ludowego Wojska Pol­
skiego u boku Armii Radziec­
kiej przyniosły naszemu narodo­
wi wolność i niepodległość. Na
braterskim szlaku od Lenino
do Berlina cementowało się
nierozerwalne polsko-radzieckie
braterstwo broni. Za wolność

naszego narodu oddało życie na

polskiej ziemi 600 tys. żołnierzy
radzieckich, których pamięć bę­
dziemy zawsze otaczać najwyż­
szą czcią.

Z ducha Rewolucji Październi­
kowej narodziła się idea niezni­
szczalnej, wieczystej przyjaźni,

braterstwa i współpracy Polski
Ludowej i Związku Radzieckie­
go. Wyrazem wspólnoty ideowej
pełnej zgodności naszych dążeń
i celów jest stałe pogłębianie i

wzbogacanie braterskich, serde­
cznych stosunków łączących na­
sze narody.

Nasza partia, twórca i realiza­
tor idei braterstwa i przyjaźni
z ojczyzną Wielkiego Październi­
ka przygotowuje się do VH Zja­
zdu. Program, który sformuło­
waliśmy w Wytycznych KC —

to program kontynuacji strate­
gii przyśpieszonego rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego kraju, dy­
namicznej budowy społeczeń­
stwa socjalistycznego w Polsce.
VII Zjazd Partii określi zada­
nia .których realizacja pogłębi
procesy przeobrażeń socjalisty­
cznych w naszym kraju, uczy­
ni Polskę krajem bardziej no­
woczesnym, krajem rosnącego
dobrobytu i wyższej jakości
pracy i życia narodu, a jedno­
cześnie umocni naszą jedność i
nasze braterstwo z Krajem Rad,
z całą wspólnotą socjalistyczną.

Obecny etap rozwoju kraju, u-

mocnienie Polski rozwiniętego
socjalizmu jako niezawodnego
ogniwa wspólnoty socjalistycz­
nej — to najlepszy pomnik
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej na naszej polskiej ziemi.

W 58 rocznicę Rewolucji śle-
my nasze serdeczne, najgorętsze
pozdrowienia
Partii
klasie
całemu

życząc
sukcesów w realizacji zadań dal­
szego rozwoju budownictwa ko­
munistycznego.

Komunistycznej
Związku Radzieckiego,

robotniczej Kraju Rad,
narodowi radzieckiemu,
mu nowych, wielkich

Stal Mielec i Śląsk
w doborowym gronie
Ze zmiennym szczęściem walczył polski kwartet w II run­

dzie europejskich pucharów piłkarskich. Spośród czterech na­
szych zespołów straciliśmy przedstawicieli w Pucharze Eu­
ropy Mistrzów Klubowych i Pucharze Zdobywców Pucha­
rów, obydwie polskie jedenastki zakwalifikowały się nato­
miast do 1/3 rozgrywek Pucharu UEFA.

Niekorzystnie dla nas wypadła konfrontacja mistrzów Pol­
ski i Holandii. PSV Eindhouen nie dał najmniejszych szans

Ruchowi, wygrywając rewanżowy mecz aż) 4:0. Polskim zes­
połom nie wiedzie się w pojedynkach z PSV Eindhouen, w

ub. roku przegrała z tą drużyną w rozgrywkach o Puchar

Zdobywców Pucharów warszawska Gwardia 1:5 i 0:3.

Nie powiodło się też beniaminkowi naszej ekstraklasy —

Stali Rzeszów, która została wyeliminowana przez lll-ligowy
zespół walijski — Wrezham. Rzeszowianie tym samym po­
twierdzili, że ich ostatnie miejsce w tabeli I ligi nie jest
dziełem przypadku.

Słowa uznania należą się natomiast Stali Mielec i Śląskowi
Wrocław. Mielczanie wykazali lepszą odporność psychiczną
w egzekwowaniu rzutów karnych od zespołu Carl Zeiss Je­
na, natomiast osłabiony Śląsk sprawił nam miłą niespo­
dziankę, wygrywając w Antwerpii. Obydwa te zespoły wy­
stąpią jeszcze na jesieni tego roku w 1/8 rozgrywek Pucharu
UEFA. Losowanie odbędzie się już dzisiaj w Zurichu, wśród
14 rywali naszych zespołów, aż roi się od znakomitych dru­
żyn. Wystarczy tylko wymienić: Ajax Amsterdam, FC Barce­
lona, AC Milan, Hamburger SV, Lwerpool, Spartak Moskwa.

(rm)

Jerzy Bętkowski
trenerem kadry koszykarzy

ZTS w Pustkowie

zwiększają dostawy
na rynek

(Inf. wł.) Załoga Pustkow-
skich Zakładów Tworzyw
Sztucznych „ERG”, nie tylko
z nawiązką realizuje tegoro­
czne zadania planowe, ale
także w odpowiedzi na apel
Edwarda Gierka i Piotra Ja­
roszewicza oraz dla uczczenia
VII Zjazdu Partii wykonała
już dodatkowe zobowiązania
produkcyjne o wartości ok.
45 min zł.

W związku z postanowie­
niami październikowego po­
siedzenia Biura Politycznego
KC pustkowscy chemicy prze­
znaczają w 4 kwartale znacz­
nie więcej niż przewidywano
wyrobów (wartość 8 min zł)
dla potrzeb odbiorców rynko­
wych. W ciągu 10 miesięcy
br. załoga ZTS dostarczyła
na rynek towary za 166 340

tys. zł, tj. o 52 proc, wyro­
bów więcej aniżeli w analo­
gicznym okresie ubiegłego
roku. Są to bardzo poszuki­
wane płyty dekoracyjne „U-
nilam” oraz szafki łazienko­
we i wiele artykułów rynko­
wych gospodarstwa domowe­
go z nowo przyjętego zakła­
du w Brzozowie. Za swe o-

siągnięcia wydział produku­
jący płyty „Unilam” wyróż­
niony został zaszczytnym
mianem Wydziału Pracy So­
cjalistycznej. (tw)
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KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska znajduje się
na skraju wyżu barycznego
znad Europy wschodniej.

PROGNOZA POGODY DLA
POLSKI POŁUDNIOWEJ:
Zachmurzenie duże, zamgle­
nia, rano mgły utrzymujące
się miejscami przez dłuższy
okres dnia. Lokalnie opad
mżawki. W Tatrach zachmu­
rzenie małe i umiarkowane.

Temperatura maksymalna w

dzień od 5 na Podhalu do 8
na pozostałym obszarze. Mi­
nimalna w nocy odpowiednio
od—1do3.

s

s
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(Skrót)
Na wstępie amb. St. Piłoto-

wicz w Imieniu Komitetu Cen­
tralnego KPZR, rządu 1 narodu

radzieckiego przekazał wszyst­
kim ludziom pracy Polski Ludo­
wej serdeczne pozdrowienia i

gorące powinszowania w związ­
ku z 58 rocznicą Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Narody Związku Radzieckiego
i bratnich krajów socjalistycz­
nych — kontynuował — wszyst­
kie oddziały międzynarodowego
ruchu komunistycznego i robot­
niczego obchodzą tę rocznicę,
mając za sobą duże osiągnięcia
w walce o pokój I socjalizm, o

zwycięstwo wielkich idei mar-

ksizmu-leninizmu.
Po zwycięstwie Rewolucji

Październikowej w Rosji doko­
nały się rewolucje w Niemczech,

Austrii, na Węgrzech, w Bułga­
rii, Finlandii. Rozgorzały zacięte
bitwy klasowe w Polsce, Wiel­
kiej Brytanii, Francji, Belgii i w

innych krajach. Ale w owym
czasie kontrrewolucja w krajach
Zachodu wzięła górę, burżuazja
dźwignęła się z kryzysu poli­
tycznego. Tylko w Rosji, mimo

rozpętanej wojny domowej, mi­
mo krucjaty Ententy, nie udało

jej się pokonać młodej Republi­
ki Rad.

W walce z niemieckim faszyz­
mem i japońskim militaryzmem
ukształtowała się koalicja anty­
faszystowska. Agresywny blok

faszystowski został wspólnymi
siłami narodów rozgromiony i
na jego gruzach powstał świato­
wy system socjalistyczny.

Ruch komunistyczny i robot­
niczy po przejęciu doświadcze­
nia walki klasowej lat dwudzie­
stych i trzydziestych, doświad-

oportuniści mogą
proces rewolucyj­

ne nadchodzi era

systemów społecz-

czenia starć wojennych z faszyz­
mem, stał się jeszcze bardziej
masowy i zorganizowany. Dzisiaj
w przytłaczającej większości
krajów działają partie marksis­
towsko-leninowskie zahartowa­
ne w bojach, niosące wysoko
sztandar proletariackiego inter­
nacjonalizmu. Tylko ludzie ma­
łej wiary i

twierdzić, że

ny wygasa,
konwergencji
nych albo jeszcze gorzej, jak to

utrzymują arcylewicowi ekstre­
miści maoiści, że bez nowej
wojny światowej nie może się
dalej posuwać sprawa rewolu­
cyjnych przeobrażeń. I pierw­
sza, i druga formuła jest szkod­
liwa, ponieważ obie są błędne.
Przecież komuniści nigdy nie
mówili o zamiarach eksportu
rewolucji.

W ciągu trzech ostatnich dzie-

sięciolecl byliśmy świadkami u-

padku wielowiekowych reżimów
monarchicznych i dyktatur woj­
skowych w Azji, Afryce i Ame­
ryce Łacińskiej, świadkami zwy­
cięstwa rewolucji socjalistycznej
na Kubie, rewolucji demokra­
tycznej w Portugalii, świadkami
ciężkiej, lecz szlachetnej walki
rewolucjonistów Chile.

58 rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej ludzie pracy naszego
kraju witają w sytuacji zakoń­
czenia ważnego okresu budow­
nictwa komunistycznego. Jak i

poprzednio, gospodarka naszego
kraju w tym czasie rozwijała
się w szybkim tempie i jesteś­
my pewni, że zadania dziewiąte­
go planu pięcioletniego w pod­
stawowych wskaźnikach zostaną
wykonane.

Mamy jednak również trud­
ności. Jak wiadomo, w tym roku
wielkie terytoria Związku Ra­
dzieckiego nawiedziła niebywała
susza, co wymagało dodatkowych
środków do walki z jej następ­
stwami. W Związku Radzieckim
zrobiono wszystko, żeby nasz

naród nie odczuwał braków w

zaopatrzeniu, żeby mógł spokoj­
nie pracować nad wykonaniem
nowych zadań budownictwa ko­
munistycznego. XXV Zjazd
KPZR obywatele radzieccy wi­
tają nowym rozmachem współ­
zawodnictwa socjalistycznego na

cześć Zjazdu, nowym zespole­
niem wokół partii i jej leninow­
skiego Komitetu Centralnego.

Prawem przyjaciół jesteśmy
dumni z dorobku narodu pol­
skiego w budownictwie Nowej
Polski, cieszymy się z sukce­
sów, które odniósł, realizując
uchwały VI Zjazdu PZPR. Wiel­
kie zadania stawia PZPR na

przyszłość. W Wytycznych na

VII Zjazd wskazuje się, że PRL
wkracza w okres budownictwa
rozwiniętego socjalizmu.

Życzymy Wam, Drodzy Towa­
rzysze, nowych wielkich sukce­
sów w realizacji zadań posta­
wionych przez Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą na na­
stępne pięciolecie,- nowych zwy­
cięstw w budownictwie socjali­
stycznym.

Na ostatnim posiedzeniu Pol­
skiego Związku Koszykówki ^za­
padła ostatecznie decyzja o no­
minacji na stanowisko trenera,
kadry narodowej — Jerzego

..BĘTKOWSKIEGO. Jak wiadomo
z funkcji tej zrezygnował przed
paroma tygodniami Witold Za­
górski. który przez 14 lat pro­
wadził reprezentację.

Jerzy Bętkowski prowadzić
będzie nadal drużynę krakow­
skiej Wisły, a w pracy tej poma­
gać mu będzie Jan Mikułowski
— pracownik naukowy AWF i
aktualnie trener krakowskiego
AZS. Natomiast w pracy z re­
prezentacją współpracownikiem
J. Bętkowskiego będzie Wiesław
Piwowar — pracownik naukowy
AWF w Warszawie, który przed
rokiem prowadził zespół war-

szewskiego AZS. Zmiany objęły
też pion szkolenia. Od 1 stycznia
1976 szefem tego działu ma zo-i
stać Władysław Maleszewski.

—O—

Przy okazji informujemy, że

planowany na niedzielę mecz

Resovia — Wisła w Rzeszowie
został przełożony na wtorek 11
bm., z uwagi na występ rze-«

szowian w Pucharze Europy.
Tymczasem w Wiśle prawdziwy
szpital — na treningu skręcił
nogę w kostce Seweryn i założo­
no mu gips na ok. 2 tygodnie.
Kontuzjowany jest też Dolczew-
ski, Matelaka wyłączyła z tre­
ningów grypa, nadal nie bierze
udziału w zajęciach Gardzina, a

także Wielebnowski. Wczoraj
trenowało zaledwie pół drużyny,

(ans)

Rusza Samochodowy
Rajd Warszawski

Z dalekopisu
(M) WARUNKIEM rozwią- j

zania konfliktu bliskowscho- ,

dniego jest zaakceptowanie
prawa Palestyńczyków do sa­
mostanowienia i niepodległo­
ści — oświadczył w debacie

palestyńskiej na forum Zgro- l
madzenia Ogólnego
przedstawiciel Polski
Pawlak.

■ NA POLECENIE
KRL-D, ministerstwo

zagranicznych tego kraju za­
wiadomiło ambasadę Austra­
lii, że ma opuścić Phenian z

powodu nieprzyjaznego po­
stępowania rządu australij­
skiego w stosunku do KRL-D
i narodu koreańskiego.

■ 17 OFICERÓW, którzy
uciekli ostatnio z Banglade­
szu, zwróciło się do USA o

przyznanie im azylu politycz­
nego. Oficerowie ci przyczy­
nili się do zamordowania
szejka Rahmana w czasie

przewrotu 75 sierpnia br.

H W ŚRODĘ rozpoczęły się
w Laosie wybory do miejsco­
wych organów władzy — Rad

Ludowych i Ludowych Komi­
tetów Administracyjnych.

ONZ
dr S.

rządu
spraw

C USA MAJĄ zamiar wy­
stąpić z Międzynarodowej Or­
ganizacji Pracy oskarżając ją
o zajmowanie notorycznie an-

tyamerykańskiego stanowis­
ka.

H. Czerny-Stefańska—delegatka na Zjazd
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W pracy artysty — mówi Ha­
lina Czerny-Stefańska — naj­
ważniejszą cechą jest entuzjazm
i pasja. Entuzjazm daje umie­
jętność uniezależnienia się od

tych wszystkich okoliczności,
które zapewne nie sprzyjają do­
bremu samopoczuciu artysty ale

przecież nie powinny wywierać
negatywnego wpływu na war­
tość jego sztuki. Wydaje mi się,
że tego entuzjazmu dla muzyki
brakuje czasem nawet samym
muzykom, a przecież my wła­
śnie mamy zaszczepić go społe­
czeństwu. Istnieje na przykład
pewna niechęć do występów w

rr -łych ośrodkach. Ja osobiście
mam z takich występów najmil­
sze wspomnienia: tam właśnie

znajdują ów prawdziwy entu­
zjazm dla muzyki, zaintereso­
wanie połączone z dobrym przy­
gotowaniem do jej słuchania i
nawet dużym znawstwem.

W dyskusji przedzjazdowej na

pierwszy plan wysuwa się po­
stulat lepszej jakości pracy i ca­
łego naszego życia. W działal­
ności artystycznej jakość ćzy
wartość jest cechą najważniej­
szą, stanowi jej sens. Tymcza­
sem, jakże często spotykamy się
z takimi sytuacjami, że kie­
rownicy instytucji, muzycznych,
stawiający szczególnie wysokie
wymagania artystyczne, nie

znajdują zrozumienia wśród

swoich podwładnych i nawet

odchodzą ze swoich stanowisk.

Wychowaniu muzycznemu
społeczeństwa musimy poświę­
cić znacznie więcej uwagi. Mu­
zyka ma ogromne znaczenie w

kształtowaniu wrażliwości este­
tycznej i w ogóle kultury życia
emocjonalnego, sublimuje ludz­
ką psychikę. Sami muzycy nie

zdziałają w tej dziedzinie wie­
le, jeśli braknie zrozumienia
dla tej idei w całym systemie
oświatowym, wśród rodziców.

Niemniej jednak staramy się w

miarę naszych możliwości wy­
stępować z różnymi inicjatywa­
mi. W Krakowie na przykład
oddział SPAM i także inne in­
stytucje usiłują od kilku lat

pobudzić jak dotąd, bezskutecz­
nie zainteresowania dla muzyki
wśród studentów.

Ogromne znaczenie dla życia
muzycznego w Krakowie i u-

powszechnienia tej sztuki wśród

społeczeństwa będzie miała
dowa Teatru Muzycznego,
dzisiaj musimy myśleć o

drach dla ten instytucji, o

profilu artystycznym. Dla roz­
wiązania tego problemu — i
wielu innych — potrzebna jest
ściślejsza niż dotąd koordyna­
cja poczynań między poszcze­
gólnymi instytucjami muzycz­
nymi, właściwy klimat w środo­
wisku, który ma zasadnicze zna­
czenie zwłaszcza dla wychowa­
nia młodych artystów.
Rozmawiał: LESZEK POLONY

bu-
Już
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W pamiętną rocznicę
6 listopada 1939 roku w sali 52

w Collegium Novum na Uni­
wersytecie Jagiellońskim dla

profesorów, adiunktów i docen­
tów UJ i Akademii Górniczej
odbył się wykład na temat sto­
sunku Rzeszy hitlerowskiej i

narodowego socjalizmu wobec
nauki polskiej. Wykład okazał

się pułapką, bowiem gestapo a-

resztowało wszystkich zgroma­
dzonych. 183 pracowników nau­
kowych wywieziono do obozów
Sahsenhausen i Dachau. Wielu

z nich zostało zamordowanych.
Wczoraj, w 36 rocznicę aresz­

towania odbyło się uroczyste
spotkanie. Prorektor UJ prof.
dr Sylwester Wójcik przypo­
mniał to tragiczne wydarzenie,
które było ciosem wymierzonym
przeciwko nauce i narodowi pol­
skiemu. Minutą ciszy uczczono

pamięć pomordowanych. Złożo­
no wieńce i kwiaty w sali im.
J. Szujskiego i pod tablicą pa­
miątkową.

(tur)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 listopada 1975 B |
roku zmarł nagle, w czasie pełnienia obowiązków służbo- i

wych, w wieku 41 lat

JERZY KALICKI
z-ca szefa produkcji w Fabryce Maszyn Odlewniczych w

Krakowie, odznaczony Srebrnym i Brązowym Krzyżem
Zasługi, Złotą i Srebrną Odznaką Racjonalizatora Produk­
cji, Srebrną Odznaką im. Janka Krasickiego oraz zakła­

dowym odznaczeniem „Zasłużony pracownik FMO”.
W Zmarłym tracimy ofiarnego, wzorowego i sumienne­

go, długoletniego pracownika, prawego charakteru czło­
wieka, o wyjątkowej szlachetności.

Jego Żonie i Rodzinie składamy wyrazy głębokiego
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 11 listopada, o godz.
10, na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA, KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,
RADA ZAKŁADOWA, RADA ROBOTNICZA

I ZARZĄD ZAKŁADOWY ZMS
FABRYKI MASZYN ODLEWNICZYCH

W KRAKOWIE

Dziś w Warszawie rozpoczyna
się samochodowy Rajd Warszaw­
ski „polskiego fiata”. Impreza
ta będzie piątą
strzostw Polski,
cznie 1104 km,
jest na niej 28

cjalnych i dwie
ści płaskiej.

Do rajdu zgłosiło się 30 załóg
zagranicznych, m. in. świetny
kierowca angielski, zdobywca
czwartego miejsca w tegorocz­
nym „Rajdzie Safari” — Adrew
Cowan, który wystartuje na

,,polskim fiacie”.JPonadto z czo-

eliminacją mi-
Trasa liczy łą-
a wyznaczone
odcinków spe-
próby szybko-

lowych zawodników zagranicz­
nych zapowiedzieli swój udział:
Britth (Szwecja) „ford - escort”,
Blachna (CSRS) „skoda 120-S”,
Blummer (RFN) „BMW 1600”,
Wrummling (Austria) „porsche
carreas”.

Na starcie stanie również cała
czołówka polskich kierowców z

Jaroszewiczem, Ciecierzyńskim
Bieniem, Komornickim i Do­
brzańskim. Z załóg krakow­
skich najbardziej liczymy na

M. Oryńskiego „syrena 105”, M.

Halczyńskiego „zastava 750” i J.
Udzielę „syrena 105”. (m)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 listopada
1975 roku zmarł nagle, w wieku 59 lat

prof. zwycz. dr bab. inż. Władysław Bogusz
dyrektor naukowy Instytutu Mechaniki i Wibroakustyki,
b. prorektor d/s Kształcenia Kadr, b. prodziekan Wydziału
Maszyn Górniczych i Hutniczych, b. dyrektor Instytutu
Podstaw Budowy Maszyn, b. kierownik Katedry Mechani­
ki Technicznej Akademii Górniczo-Hutniczej, b. przewod­
niczący Oddziału Polskiego Towarzystwa Mechaniki Teo­
retycznej i Stosowanej, b. członek Zarządu Głównego
PTMTiS, członek Komitetu Mechaniki Ogólnej PAN, czło­
nek Komitetu Podstaw Konstrukcji i Technologii Maszyn
PAN, wieloletni konsultant HPR, b. wiceprzewodniczący
Rady Zakładowej ZNP, AGH, b. prezes Kola ZBoWiD

AGH, wiceprzewodniczący Zarządu Krakowskiego TPPR,
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia

Polski, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, 4-krotnie Krzyżem Walecznych, Srebrnym Krzy­
żem Zasługi z Mieczami, brytyjskim The Military Me­
dal, Pamiątkowym Monte Cassino, Medalem XXX-
lecia PRL, Medalem Komisji Edukacji Narodowej, Od­
znaką Tysiąclecia Państwa Polskiego, Złotą Odznaką „Za
Pracę Społeczną dla m. Krakowa", Złotą Odznaką woj.
katowickiego, Medalem Słowackiej Akademii Nauk, lau­
reat nagród I stopnia Ministra Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki, Ministra Budownictwa i PrzemyMu Ma-
teriałów Budowlanych, wielokrotny laureat nagród Reą-
tora AGH. W Zmarłym Uczelnia nasza straciła wybitnego
uczonego, oddanego Przyjaciela i Wychowawcę Młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 10 listopada, o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu Podgórskim.

REKTOR I SENAT
AKADEMII GÓRNICZO-HUTNICZEJ

IM. STANISŁAWA STASZICA
W KRAKOWIE
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Zapraszamy do dyskusji nad Wytycznymi

Stać nas już dzisiaj
na 28-letnich doktorów nauk

Lata 1971—75 to okres wielu zmian w polskim życiu naukowym i szkolnictwie
wyzszym. Które z nich są najbardziej charakterystyczne i wariosciowe? W jakich
dziedzinach konieczne są dalsze zmiany?

P
rzede wszystkim nastąpiło bardzo
poważne zwiększenie środków na

badania naukowe. Nauka jest dziś
dobrze, właściwie dotowana. Ma z

czego realizować swoje zadania. Np.
w 1971 r. w Akademii roczne nakłady na

badania wynosiły 26,6 min zł. W19"5—56
min zł. Roczne nakłady na dydak­
tykę podniosły się z 56 min do 91
min zł (wzrost o 62 proc.). Bardzo polepszył
się też standard wyposażenia warsztatowego
uczelni. Nie mamy kłopotów z uzyskaniem
środków na zakup aparatury. Pojawiają
się one co najwyżej w przypadku zamó­
wień na dewizową aparaturę unikalną o

najwyższej klasie nowoczesności.

Druga zmiana, która skierowała naukę
polską na nowe dla niej tory działania —

to sformułowanie programu problemów
rządowych i węzłowych dla gospodarki na­
rodowej.

Następną cechą tego okresu było zwró­
cenie uwagi na konieczność ścisłych po­
wiązań nauki z praktyką i odwrotnie. Tu
jednak mamy jeszcze wiele do zrobienia.
Wiele jest jeszcze słabych ogniw w tym
systemie współpracy. Niewłaściwie zorga­
nizowany jest nade wszystko przepływ in­
formacji w jedną i drugą stronę: o doko­
naniach nauki i problemach, jakimi się
zajmuje oraz o potrzebach praktyki. Uwa­
żam to za podstawowy mankament.
Musimy nadal szukać coraz lepszych spo­
sobów* porozumienia. Dam przykład: dla
jednego z naszych partnerów, Zjednocze­
nia Państwowych Przedsiębiorstw Gospo­
darki Rolnej w Opolu wydajemy biuletyn
zamieszczając w nim szczegółowe dane m.

in. o kierunkach i specjalizacjach naszych
studiów, o aktualnych pracach naukowo-
badawczych, łącznie z wykazem prac ma­
gisterskich na tematy zasugerowane przez
Zjednoczenie. Nasze krakowsko-opolskie
kontakty zyskały przez to bardzo na rze­
czowości. W tym roku Zjednoczenie prze­
jęło do wdrożenia aż 29 tematów. Wielka
to satysfakcja dla obu partnerów doświad­
czać w tak namacalny sposób sensu wspól­
nego trudu ulepszania gospodarki narodo­
wej.

Wpływ otoczenia

P
ierwsza praca, pierwsze dni w za­
kładzie — to bardzo ważny etap w

życiu człowieka. Stare przysłowie
mówi: „Czego się Jaś nie nauczy, te­
go Jan umiał nie będzie”. Święta

prawda, zwłaszcza, że Jaś nie zawsze chce
się uczyć tego, co w przyszłości może mu

być przydatne.
Niepokojącym zjawiskiem wśród wielu

młodych po raz pierwszy podejmujących
pracę zawodową jest wyznawanie zasady:
„Skoro wejdziesz między wrony, to kracz
jak i ony". Skąd się bierze taka postawa?
Myślę, że początku należy szukać w okresie
przygotowania do zawodu, a nawet wcze­
śniej, w okresie szkoły podstawowej. Uczeń
nie pytany nie zabiera głosu, bo i po co

ma się wychylać? Po co dorosłego człowie­
ka — pedagoga, a i siebie stawiać w kło­
potliwej sytuacji?

Co robić zatem, by wpływ otoczenia, ko­
legów z zakładu był pozytywny? Jak wy­
zwalać drzemiące w młodym inwencje i
zdolności, jak zmusić go do „wychylania
się” poza ową sztucznie utworzoną barie­
rę? Przede wszystkim należy zapoznać go
zarówno z pozytywnymi, jak i ujemnymi
źródłami wpływu otoczenia (po to, by u-

chronić go przed ewentualnie przykrymi

z kraju • ze świata • z kraju o ze świata • z kraju9ze świata

Samochody
elektryczne

na ulicach Moskwy
Na ulicach stolicy ZSRR

pojawiło się w środę 10 ra­
dzieckich samochodów elek­
trycznych, które zostały
przekazane do normalnej ek­
sploatacji.

Oryginalność konstrukcji
samochodu polega na tym, że
w odróżnieniu od swych po­
przedników wyposażony jest
on w silnik pracujący na

prądzie zmiennym, jakkol­
wiek jest zasilany akumula­
torami dającymi prąd stały.
Samochody zostały skonstru­
owane przy wykorzystaniu
zespołów seryjnych pojaz­
dów o napędzie spalinowym.
Są one przystosowane do
przewozu niewielkich ładun­
ków (do 1,5 tony).

Rezygnacja ministra

spraw wewnętrznych
Chile

Szef junty chilijskiej Au­
gusto Pinochet zaakceptował
w środę w Santiago rezygna­
cję ministra spraw wewnę­
trznych, Raula Saeza. Nie
podano przyczyn tej decyzji
ani też nazwiska następcy
Sacza.

Defekt „Vikinga"
— usunięty

Przedstawiciel NASA, Ja­
mes Martin, oświadczył w

środę na przylądku Canave-
ral, że uczeni zdołali za po­
mocą systemów zdalnego ste­
rowania rozwiązać problem
niesprawnej baterii na po­
kładzie sondy kosmicznej
„Viking” zdążającej w kie­
runku Marsa. Obecnie wszy­
stkie systemy pokładowe
funkcjonują normalnie. De­
fekt został wykryty w u-

biegły piątek, kiedy specja­
liści i ośrodka kontroli na­
ziemnej usiłowali naładować

baterię lądownika ,rVfkinga”.

CO NĘKA I NIEPOKOI W ROZWA­
ŻANIACH NAD DALSZYM ROZWO­
JEM NAUKI I SZKOLNICTWA

WYŻSZEGO?
Przede wszystkim dwie sprawy: rozbu­

dowa bazy naukowo-dydaktycznej i so­
cjalnej postępująca z’ t wolno w stosun­
ku do potrzeb — i . uga, przyczynowo
związana z pierwszą — zasilania szeregów
kadry naukowej młodym narybkiem.

W ciągu ostatnich pięciu lat zmienił się
bardzo na korzyść sam system kształcenia
młodych pracowników nauki! Zrobiliśmy
już wiele, aby nie marnować ich twór­
czych możliwości w przewlekłym oczeki­
waniu na osiąganie koniecznych stopni
naukowych. Ograniczamy ich ilość obo­
wiązków dydaktycznych i organizacyjnych,
udzielamy urlopów naukowych, zwiększa­
my pomoc techniczną. W 1971 r. liczba za­
kończonych przewodów doktorskich wyno­
siła 23. W roku 1974/75 — 43. Dziś stać nas

już na 28-letnich doktorów nauk rolni­
czych, na 35-letnich docentów habilitowa­
nych. A to już niemalże przewrót w za­
sadach polityki kadrowej.

Istnieje jednak bariera, która nadal
ogromnie utrudnia jej właściwe prowadze­
nie. Są nią złe warunki bytowo-socjalne:
brak hoteli asystenckich, brak mieszkań.
Wiele wybitnie utalentowanych jednostek
odchodzi z uczelni znajdując gdzie indziej
szybciej to, czego my nie możemy im za­
pewnić. Poważna to strata dla nauki, dla
całej naszej przyszłości. Wielka jest też
cena, jaką za te straty płacimy. Radykal­
na poprawa tej sytuacji wymaga od władz
krakowskich konsekwentnej realizacji ist­
niejących w tej mierze postanowień. Spra­
wy te nie są bowiem wyłącznie w e-

wnętrznym problemem samych tylko
środowisk akademickich. Wszystko co łą­
czy się z rozwojem, z umocnieniem pozycji
krakowskiego ośrodka nauki, stanowi dziś
w pierwszym rzędzie o utrzymaniu wyso­
kiej krajowej rangi Krakowa.

Prof. dr TADEUSZ WOJTASZEK
rektor krakowskiej Akademii Rolniczej

doświadczeniami); ukierunkować jego dal­
szą drogę, wskazać cel, do jakiego ma zdą­
żać. Ważne jest też, aby zapoznać go z

planami zakładu 1 dać mu możliwość wy­
kazania własnych umiejętności. Należy to
jednak zrobić pod tak umiejętnym nadzo­
rem, by młody człowiek nie czuł się skrę­
powany. Wzbudzić w nim zaufanie do prze­
łożonych i w miarę rozwoju jego osobowo­
ści obdarzać go tym samym.

Wiodąca rola przypada w tym względzie
organizacji młodzieżowej działającej w za­
kładzie pracy. Powinna ona przy współpra­
cy z kierownictwem zakładu czuwać nad
prawidłowym rozwojem młodego pracow­
nika. Wiadomo, że na taką czy inną opinię
przedsiębiorstwa składa się operatywność
i fachowość tak kadry kierowniczej, jak i
poszczególnych pracowników. Ludzie są
różni, nawet wśród najlepszej załogi zda­
rzają się mniej odpowiedzialne jednostki.
My jednak musimy robić wszystko aby
wychować młodego pracownika, by go
świadomie kształtować. Jeśli zrobimy to
dobrze — rozwiążemy wiele spraw a i pro­
blem fluktuacji kadr przestanie być przy­
słowiową solą w oku.

ANDRZEJ GRABOWSKI - Dębica

Zaprzysiężenie nowego

prezydma Bangladeszu
Krótka ceremonia zaprzysiężenia Abu Mohammeda Sajema

• na nowego prezydenta Bangladeszu zakończyła w czwartek rano

3-dniowe poważne napięcie w tym kraju wywołane walką o wła­
dzę z ugrupowaniem oficerów — głównie majorów — którzy
doprowadzili do zamachu stanu z 15 sierpnia br., w czasie któ­
rego zginął szejk Mudżibur Rahman. Na uroczystości w pałacu
prezydenckim w Dhace przybyły osobistości cywilne i wojsko­
we oraz korpus dyplomatyczny. W doniesieniach agencyjnych
nie wymienia się natomiast dotychczasowego prezydenta Chan-
dakera Musztaka Ahmeda, który poprzedniego dnia podał się do
dymisji.

Według opinii miejscowych kół dyplomatycznych, nominacja
człowieka niezaangażowanego politycznie — za jakiego uważa
się Sajema — oznaczać może, iż władza w kraju będzie spoczy­
wać głównie w rękach wyższych wojskowych.

Z aktualnych doniesień agencyjnych wynika jednak, że sytua­
cja w Bangladeszu w dalszym ciągu nie wyklarowała się całko­
wicie. Potwierdzone zostały wcześniejsze informacje o śmierci w

centralnym więzieniu w Dhace 4 byłych współpracowników
Rahmana. Obecnie nie wyklucza się, że dokonano egzekucji
większej liczby osób.

Według informacji z Tokio grupa wyższych osobistości rządo­
wych Bangladeszu podała się do dymisji na znak protestu prze­
ciwko zabiciu 4 działaczy politycznych. Opublikowali oni pro­
test w tej sprawie. Agencja Reutera doniosła, iż rozgłośnia radio­
wa Dhaki w jednej z audycji poinformowała o aresztowaniu w

ciągu doby 65 osób pod zarzutem posiadania broni.
Według źródeł dyplomatycznych w Delhi, sytuacja w stolicy

Bangladeszu praktycznie unormowała się w czwartek rano. O-
twarto sklepy, przywrócono komunikację miejską a większość
ludzi udała się do swych normalnych zajęć. Zapowiedziano rów­
nież, że w czwartek lub piątek rano zostanie otwarty między­
narodowy port lotniczy.

Droższe od złota

7 min złzal kilogram
Używane często stwierdzenie o „lekach na wagę złota” — nie

zawsze jest tylko przenośnią. Bo choć trudno mierzyć złotówka­
mi wartość ludzkiego zdrowia — trzeba wiedzieć, że koszt wielu
preparatów leczniczych wielokrotnie przewyższa cenę kruszców
i szlachetnych kamieni.

W Pabianickich Zakładach Farmaceutycznych „Polfa" na przy­
kład seryjnie produkuje się specyfiki, których 1 gram kosztuje
ponad półtora tysiąca złotych.. Ostatnio zaś przygotowuje się w

tych zakładach preparat dermatologiczny, którego cena sięgnie
aż siedmiu milionów złotych za kilogram.

WSzliśmy, prosiliśmy o pracę i ehleb.
Serca były ściśnięte kleszczami nie­
doli. Kominy fabryczne wyciągały
się ku niebu jak ręce; bezsilnie ści­
snąć w pięść” — ten fragment wier­

sza Biezymieńskiego śpiewa, recytu­
je i skanduje chór w II SYMFONII DYMITRA
SZOSTAKOWICZA, która nosi jakże znamienną
nazwę „Dedykacja Październikowi”. Warto za­
cytować fragment rozważań współczesnego pol­
skiego kompozytora i teoretyka muzyki Krzy­
sztofa Meyera, który tak pisze o tym progra­
mowym utworze Szostakowicza, poświęconym
Rewolucji Październikowej:

„Od pierwszego taktu wyczuwa się w tej mu­
zyce zalążki dramatu, który się stopniowo roz­
wija; napięcie narasta powoli, lecz nieubłaga­
nie, prowadząc do pierwszej kulminacji...” Ta
analiza formalna odbija przecież to, co chciał
zakomunikować społeczeństwu, odbiorcy wielki
kompozytor radziecki. Logiczna budowa utwo­
ru, narastanie natężenia brzmieniowego, potęż­
na, barwna plama dźwiękowa jest jak gdyby ze­
spoleniem sił rewolucji.

Widzą ją różnie różni artyści. Różnie też opi­
sują rewolucyjną Rosję Radziecką znakomici pi­
sarze Polski i Europy. Znamy te opisy, przecież
nie wszystkie. Do żelaznego zestawu lektur po­

święconego wielkim dniom zrywu rewolucyjne­
go w dawnej carskiej Rosji, którą próbował
urządzić na burżuazyjną modłę Rząd Tymcza­
sowy Kiereńskiego, należy JOHNA REEDA
„Dziesięć dni, które wstrząsnęły światem”. Mniej
znamy obraz, jaki stworzył znakomity pisarz an­
gielski H. G. WELLS w książce pod tytułem
„Rosja we mgle". Jest to znamienny, literacki
reportaż z podróży, jaką odbył do Piotrogradu i
Moskwy ów twórca w roku 1920. Pisze ostro, czę­
sto z niechęcią, wyśmiewa nawet „utopistów”
bolszewickich, ale stwierdza stanowczo, .że rząd
ten jest jedynym uczciwym rządem i że powo­
dowany głęboką ideologią miłości do człowieka

pokrzywdzonego, ciężko pracującego, urządza re­
wolucyjne państwo robotników i chłopów. W o-

pisie wizyty u Lenina zatytułowanym znamien­
nie „Kremlowski marzyciel” Wells zawarł takie
słowa:

„A przemysł? — zapytałem. — Trzeba go bę­
dzie również gruntownie przebudować.

Wtedy Lenin zapytał mnie, czy mam wyobra-

Aleksander
Czakowskl

jako korespondent
wojenny spędził w

Leningradzie zimę w

latach 1941/42. Napi­
sał powieść „Tó się

zdarzyło w Leningradzie”,
która do dziś jest jedną z bar­
dziej poczytnych książek w

ZSRR. Powieść, napisana w

1944 roku, poświęcona była o-

bronie miasta przed hitlerow­
ską armią; obronie — która
uniemożliwiła Hitlerowi wy­
danie glcśno zapowiadanego
bankietu w leningradzkim
hotelu „Astoria”. Terminy
bankietu coraz to trzeba było
przesuwać, aby wreszcie cał­
kiem zeń zrezygnować.

„900 dni obrony Leningra­
du to hekatomba, nie mająca
sobie równej w dziejach ludz­
kości” — powiedział reżyser
Michaił Jerszow, który książ­
kę Czakowskiego wziął za

punkt wyjścia dla swego — w

zamierzeniu czteroczęściowego
filmu „Blokada”. I oto dwie
pierwsze części zainauguro­
wały w tym tygodniu kolejne
Dni Filmu Radzieckiego, w

Polsce.

„Blokada” to film zrealizo­
wany z niezwykłą rzetelnoś­
cią, niemal z pietyzmem. Nic
dziwnego, ta karta historii II

wojny nigdy nie zatrze się w

pamięci leningradczyków — i
rosyjskiego narodu. Jest pa­
mięć o bohaterskiej obronie,

pamięć o głodzie i umieraniu,
pamięć o tych którzy zginęli.
Film Jerszowa jest pierwszą z

takim rozmachem zrealizowa­
ną epopeją o losach miasta.
Większość współtwórców „Blo­
kady” brała zresztą czynny u-

dział w opisywanych wyda­
rzeniach, Scenarzysta Arnold
Witold walczył w szeregach
pospolitego ruszenia pod Ługą
i Krasnym Siełom, operator
A. Nazarów był pracownikiem
kroniki filmowej na tym
froncie, zaś konsultantem fil­
mu był m. in. generał Fe-
diuniński, biorący bezpośred­
nio udział w walkach.

Wśród kinomanów ogromną
rzeszę zawsze stanowią miło­
śnicy tzw. filmu batalistyczne­
go. „Blokada” usatysfakcjonu­
je ich podwójnie: po pierwsze,
jest to dobry film, a po drugie
— poza ten gatunek wychodzi.
Z satysfakcją stwierdzam, że

jest to w zasadzie pierwszy
film, w którym obok sekwen­
cji walki, sekwencji obrazują­
cych bohaterstwo żołnierzy i
cywilów — oglądamy również,
podane z surową rzetelnością,
historyczne sceny sztabowe.

— 60— '

Wykrzykiwał z furią: — Ten człowiek jest wart trzy­
dziestu dywizji! A wy pozwoliliście mu uciec!

W ciągu kilku kolejnych dni policja i gestapo prowa-
dziły generalną obławę. W całej Alzacji przetrząśnięto
dokładnie wszystkie hotele, sprawdzając każdy pokój.

Aresztowano kilku podejrzanych, ale Giraud był nadal
nieuchwytny.. Szef Kripo na Alzację, Wagner, wydał no­
we rozkazy, które nadano Bo wszystkich podległych po­
sterunków:

„Generał francuski Henri Giraud, którego ucieczkę już
sygnalizowano, nie został dotychczas ujęty. Poszukiwania
muszą trwać aż do odwołania. Kontrola sił użytych do
akcji wykazała, że pocjągi i dworce strzeżone są dobrze.
Zaleca się wzmóc kontrolę restauracji i hoteli. O naj­
mniejszych podejrzeniach należy informować policję kry­
minalną w Strasburgu. Telefon 25920 wewnętrzny 291 w

dzień i 121 w nocy. Poprzednie zarządzenie w tej sprawie:
biuletyny nr nr 425,8a, 4259r, i 4261 w „Deutsche-Kriminal
Polizei Blatt”. Dodatkowe informacje: stałe miejsce za­
mieszkania zbiega: Dijon. Znaleziono w papierach notat­
kę: droga do Szwajcarii w kierunku Schaffhausen z dwor­
ca Tuttligen. Droga do Schaffhausen przez Singen...”.

Aparat policyjny Rzeszy, wyćwiczony w tego rodzaju
obławach i poszukiwaniach, dwoił się i troił. Cała ta sfo­
ra gończa, ponaglana przez Hitlera i Himmlera wychodzi­
ła ze skóry, aby dostać w swe ręce zbiega. Ale nie natra­
fiono na żaden ślad. Ciągle jeszcze hitlerowcy sądzili, że

general nie przekroczył granicy. Zagraniczne rozgłośnie
milczały^ co uznano za dobry omen. Także niemieckie sieci
wywiadu za granicą nie uzyskały informacji, które by
wskazywały, że jest on już poza' granicami Rzeszy, do po­
licji napływały tysiące coraz bardziej fantastycznych do­
niesień od gorliwych tropicieli zbiegłego francuskiego ge­
nerała. Raz widziano go w przebraniu wyższego oficera
SS, innym razem ewangelickiego duchownego; a ktoś na­
wet z uporem dowodził, że zobaczył Girauda spacerujące­
go pod rękę z jedną ze znakomitych aktorek berlińskiego
Teatru Ensamble. Na pewno przechowuje go w swojej
teatralnej garderobie — twierdził donosiciel. W tym wła­
śnie czasie Giraud wymykając się policyjnym sieciom,
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przekraczał granicę między wcieloną do Rzeszy Alzacją
a Szwajcarią.

PRZEZ BERNO I GENEWĘ DO „WOLNEJ STREFY”
Giraud był już na terytorium Szwajcarii. Pozostawił za

sobą całą sforę ścigających go prześladowców i cieszył się
odzyskaną wolnością. Ale wraz z przekroczeniem granicy
nie skończyły się niebezpieczeństwa. W Szwajcarii, o czym
doskonale wiedział, działały rozgałęzione hitlerowskie
agentury. Myślał o tym, oddalając się wąskim wąwozem
od granicy. Doszedł do wniosku, że na razie nie może

jeszcze wyjawić swego prawdziwego nazwiska. Po półgo­
dzinnym marszu, nie napotykając nikogo ujrzał grupę
murowanych domków przy skrzyżowaniu drogi z torem

kolejowym. Na jednym z budynków tablica, wskazująca,
że mieści się tam placówka straży celnej. Zapukał do
drzwi i wszedł do niewielkiego pomieszczenia, w którym
zastał dwóch umundurowanych funkcjonariuszy i jednego
cywila.

Wygląd Girauda w widoczny sposób nie wzbudzał za­
ufania, czemu zresztą trudno było się dziwić. Miał na so­
bie stary, zniszczony płaszcz, w dodatku podejrzanie wy-
plamiony, gdyż na samej granicy, schodząc ze stromego
wzniesienia przewrócił się i otarł do krwi dłonie. Zapy­
tany kim jest i skąd przybywa, oświadczył, że uciekł spod
panowania hitlerowców. Jako Alzatczyk — wyjaśniał
przyglądającym się mu uważnie Szwajcarom — nie mógł
znieść dłużej warunków okupacji i postanowił przedrzeć
się przez granicę.

— Proszę o dokładne personalia. A także o dowód toż­
samości, oczywiście jeśli go pan posiada — odparł sucho
szwajcarski funkcjonariusz. Z praktyki zna! już niejeden
wypadek, kiedy pod pretekstem „ucieczki” hitlerowcy na­
syłali swoich agentów. Stąd też. mimo całej sympatii dla
dzielnych, często ryzykujących życiem ludzi uciekających
przez ‘zieloną granicę, wysłuchał z kamienną twarzą wy­
jaśnień zbiega. Dokładnie wynotował dane z przedsta­
wionego mu „Fuhrerscheinu” — prawa jazdy zastępujące­
go w Alzacji dowód tożsamości.

(Ciąg dalszy nastąpi)

jenie o tym, co się robi w Rosji i czy słyszałem,
co się mówi o elektryfikacji Rosji.

I oto Lenin, który jak każdy prawdziwy mark­
sista chętnie kpi z wszelkich „utopistów”, w

końcu sam stał się ofiarą utopii, o. mianowicie u-

topii elektryfikacji”. (Tłumaczenie Józefa Brodz-
kiego).

Dalej Wells stwierdza wyraźnie, że tych ol­
brzymich projektów, które można realizować na

przykład w wielce uprzemysłowionej Hoiandii i
Anglii, nie może sobie wyimaginować. „Jeżeli
chodzi o mnie, żadną miarą nie potrafię wyobra­
zić sobie tej Rosji przyszłości". Stop! Teraz in­
ny cytat — na stronie 577 Rocznika Statystyczne­

go 1975 (Rocznik 35, Warszawa, GUS 1975) czy­
tamy w tabeli 40 pod nazwą „Produkcja elektry­
czna”, że ZSRR wyprodukował w roku 1974 —

975 miliardów kWh energii elektrycznej! Lenin
nie był tylko marzycielem skoro w roku ubieg­
łym Związek Radziecki wyprodukował 136 mi­
lionów ton stali, co stanowi 19,5 procent produk­
cji światowej!

MELCHIOR WAŃKOWICZ napisał ten zna­
mienny fragment w „Opierzonej rewolucji”:

„Znowu mijałem fabrykę, która krzyczała czer­
wienią plakatów o udziale we współzawodni­
ctwie socjalistycznym. Teraz okna parterowe jej
były oświetlone i w szeregu małych pokoi... wi­
dać było uczące się grupki młodzieży po kilka
osób. Uczący się — z reguły robotnicy. W czap­
kach. W kożuchach. Robotnice w chustkach na

głowie...
Razem ze mną przypłaszcza kartofelkowaty nos

do szyby jakiś chlopaczyna.
— Co oni robią — pytam...
Z dołu patrzą na mnie oczy dziecinne, ale

DNI FILMU RADZIECKIEGO

Po raz pierwszy aż tyle dowia­
dujemy się o pracy sztabu i
głównodowodzących. Ogląda­
my zatem Stalina, Żukowa,
Woroszyłowa, Źdanowa i in­
nych. Możemy śledzić reakcje
Stalina na wiadomość o wybu­
chu wojny — bez jej uprze­
dniego wypowiedzenia, ogląda­
my jego reakcję, gdy przeko­
nuje się, że nie on miał rację,
lecz jego podwładni.

glądamy sekwencje, w

których Stalin odwołuje
z funkcji dowodzącego

obroną Leningradu Woroszy­
łowa — i rozumiemy tę decy-

-zję. Woroszyłow, człowiek za­
służony, uczciwy, odważny,
stary rewolucjonista — idzie z

żołnierzami w jednym szeregu
do ataku, ryzykując swoim
życiem. Taka była bowiem
tradycyjna wizja i taki trady­
cyjny wzór dobrego dowódcy.
Ale okrutna II wojna świa­
towa potrzebowała innych do­
wódców; nie ofiarnych ryzy­
kantów, zdolnych walczyć do
utraty życia — ale precyzyj­
nych sztabowców, zdolnych u-

nrzedzić zamierzenia Niemców
i pokonać ich strategią.

Bohaterem tego filmu jest
w gruncie rzeczy marszałek
Żuków, ówczesny dowodzący
leningradzkim frontem — a

ukazany przez Jerszowa w

szczególny sposób. Reżyser nie
szczędzi nam nie zawsze sym­
patycznych cech tego dowód­
cy: jego pozornej oschłości, su­
rowości, jego jakby kanciaste­
go sposobu bycia i wymagań
nieomal że ponad ludzką mia­
rę. Żuków nie znajdował słów
usprawiedliwienia za niewy­
konanie zadania, nie dopusz­
czał opieszałości i braku po­
słuchu. I właśnie dlatego zwy­
ciężył. Michaił Uljanow, gra­
jący tę rolę — jest doskonały.
Za jego sprawą niezwykle
plastycznie rysuje nam się wi-
zia nowoczesnego sztabowego
dowódcy, który zdumiewa
współpracowników swym cel­
nym przewidywaniem posu­
nięć Niemców — i uprzedza­
niem ich. Sztabowe sekwen­
cje „Blokady” są doprawdy
fascynujące.

Na tym tle Jerszow pro­
wadzi wątek dziejów lenin-
gradzkiej rodziny Kcrolewów:
miłeść młodziutkiej Wiery • do

śmiertelnie poważne. Z lekka schrypnięty glos
odpowiada:

— Uczą się...
Słowo to wymawia z nabożeństwem...
— A ty chcialbyś się uczyć?
— Ja już się uczę.
Okazuje się, że matka jest konduktorką, ale

już jeden brat oficerem w Orle, a siostra nauczy­
cielką.

— A ty czym chcesz zostać?
— Robotnikiem. Monterem”.
Ciekaw jestem, gdzie pracuje ów rozmówca

Wańkowicza z lat trzydziestych? Może, już jest
doświadczonym, emerytowanym brygadzistą,
który konsultuje monterów budujących wielkie
statki kosmiczne, może ukończył studia wyższe i

uczy specjalistyczną grupę seminaryjną w jed­
nej z radzieckich politechnik, może zginął gdzieś
pod Kurskiem lub na przedpolach Moskwy, bro­
niąc ojczyzny przed najeźdźcą?

LOUIS ARAGON tak pisał w wierszu „Magni-
togorsk 1932”:

Cóż więc śpiewał na początku tego wiersza
głos powietrzny przeskakujący w miarę jak mijam/
pawilony jeden po drugim stając się antyfoną
bez której by na pewno niepełna była panorama
I sypały się słowa jak ziarna na fresku

ogromnym
gdzie w roku Fragment wykopaliskowy kowal
tkliwie spogląda na maleńkiego Lenina z gipsu
mały konik tego nie rozumie
Nic nie rozumiesz maleńki koniku
Czy nie czujesz nigdy nienawiści
do bata i tego smaku który przydaje twemu slantł

Czyś nie widział w miasteczkach
ludzi głodnych obok dziewic w zlocie na ikonach
Maleńki koniku nie śpiesz się słuchaj
Maleńki koniku słuchaj słów radia które są
kluczem otwierającym rebus Uralu słuchaj
Maleńki koniku słuchaj uważnie
Technika
w okresie
odbudowy

'

decyduje
o

wszystkim
Maleńki koniku zrozum mnie dobrze

(przekład Pawła Hertza)

Wybraliśmy tu kilka fragmentów trudnej
sztuki, przecież wyraziście świadczących o tym,
jak istotne były treści rewolucji w roku 1917.
BRUNO JASIEŃSKI tak ją określił w „Pieśni
o głodzie":
Do wszystkich okien i drzwi już wali kolbami

maueeró*
w łunach wschodzącej zorzy wielka świetlana

NOWINA!

Ta rewolucja zmieniła również rozumienie sztu­
ki, która miała dać' świadectwo prawdzie —

*

dała je rzeczywiście.

(Wybrał — OLG. JĘDRZ.)

Anatola Walickiego, tragiczne
dzieje tej miłości i nieodwza­
jemnione uczucie majora
Zwiagińcewa. ■>

bok akcji sztabowych f

sekwencji niemal doku­
mentalnych z czasu wal-,

ki — Jerszow celnie oddaje
postawę leningradczyków. Ich
bohaterstwo i ofiarność, chęć
oddania życia za cenę obronie­
nia miasta. Każdy — nawet
dzieci i starcy — chce być
użyteczny, pragnie dołożyć
swoją pracę i swoją krew do
walki.

Hitler, Goering, Goebbels i
Danwitz z jednej strony, Sta­
lin, Żuków, Woroszyłow, Żda-
now z drugiej, szeregowi, naj­
częściej anonimowi żołnierze i
cywile — oto bohaterowie te­
go filmu, który z zamierzenia
dedykowany jest przez reży­
sera młodemu pokoleniu. „Po­
koleniu, które musi koniecznie
zrozumieć, ile wart jest po­
kój...” — podkreśla Jerszow.

Artystyczna ocena „Bloka­
dy” może być różna. Jednak,
co podkreśliła radziecka kry­
tyka — temat jest zbyt war

żny, zbyt wielki i heroiczny,
by ograniczyć się do kryte­
riów artystycznych. Waga tego
filmu tkwi w wartościach do­
kumentalnych, historycznych,
politycznych i społecznych. I z

tych nowodów każdy powinien
go zobaczyć.
DOROTA TERAKOWSKA
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Nowości Miejskiego Zarzgdu Dróg i Zieleni

miasto1 rrw
W Fabryce Domów w Bieżanowie

Mimo trudności

realna szansa poprawy
Zaloga bieżanowskiej Fabry­

ki Domów od dłuższego już
czasu walczy ze sporymi kło­
potami. Wiadomo, że oddanie
zakładu do eksploatacji — za­
miast w grudniu 1974 — nastą­
piło dopiero z końcem marca

br.; wiadomo też, że wystarto­
wała Fabryka z 40-procentową
zaledwie zdolnością produkcyj­
ną. Złożyły się na to zarówno

błędy projektantów, jak i o-

póżnienia w dostawach maszyn
i urządzeń prototypowych, nie­
rzetelność duńskiego dostawcy,
kłopoty z uruchomieniem i o-

siągnięciem mocy produkcyjnej
przez licencyjną linię produk­
cji stropów Schmidta. Warto

dodać, że względy te odbiły się
na działaniu wszystkich fabryk
domów systemu W-70, Na tle

innych zakładów tego typu wy­
niki bieżanowskiej FD wyglą­
dają stosunkowo korzystnie, w

stosunku jednak do założonych
zadań — zgoła mizernie. Osiąg­
nięcie planowej mocy produk­
cyjnej (12 tys. izb rocznie) kie­
rownictwo Fabryki przewiduje

tego ter-

zalogi Fa-
wniosków

montaż

na koniec marca 1976 r. Gwa­
rancją dotrzymania
minu jest postawa
bryki — dziesiątki
racjonalizatorskich,
polskiej linii produkującej stro­
py, kontenerowy transport ele­
mentów budowlanych...

Trudnościami FD interesują
się aktywnie władze partyjne
i administracyjne Krakowa.

Jednym z licznych tego dowo­
dów było wczorajsze posiedze­
nie wyjazdowe Egzekutywy
KD PZPR Nowa Huta, połączo­
ne ze zwiedzaniem zakładu. U-
dział w nim wzięli m in. kie­
rownik ~-Wydz. Budownictwa
KK PZPR Józef Gajcwicz, wi­
ceprezydent m. Krakowa Jan

Skiba, I sekretarz KD PZPR
Antoni Mroczka, przedstawicie­
le ZBM i KBM. Dyskutowano
m. in. nad problemami organi­
zacji w przedsiębiorstwie, wa­
runkami socjalnymi załogi, za­
bezpieczeniem dopływu facho­
wej kadry do pracy w Fabryce.

(mh)

TEATRY CO.GDZIE
KIEDY?

Wspaniały wieczór! Muzycy
ralis” z Pragi grali i śpiewali

a i poezja

Wieczór Wawelski

czescy .z zespołu „Ars Came-

_ _

. utioóry muzyki zachodnioeu­
ropejskiej i czeskiej powstałe w okresie od XII do początków
XVII w. ZUZANNA MATOUSZKOWA (mezzosopran) zachwy­
ciła nas szczególnie wzruszającym „Planktusem Panny Ma­
rii”. Było to coś nieprawdopodobnie pięknego, smutnego i

wzniosłego! Kiedy artystka zaśpiewała „Mnie zań ukrziżuj-
te", przywiedliśmy w pamięci lamentacje polskie, nawet

„Bogurodzicę”. Zresztą cały koncert poświęcony był utwo­
rom o charakterze religijnym, z wyjątkiem fragmentów „Or­
feusza” Monteuerdiego i tańców na klawesyn. Czesi zapre­
zentowali się znakomicie — wiola, klawesyn, perkusja, flet
blokowy, szałamoja, psalterium, róg kozicy, róg zakrzywio­
ny — Doleżala, Holieny, Iiorzejszegc, Matouszka brzmiały wy­
raziście, nigdy nie przekraczając granicy forte. „Orfeusz"
nieco odbijał od czeskiej muzyki średniowiecznej, ale „Motet
izorytmiczny” słynnego nadwornego kompozytora Jana Luk-

semburczyka — de Machaulta (1300—1377) stanowił prawdzi­
wą perłę wieczoru dla subtelności nieco dla nas egzotycznych
brzmień.

W części literackiej Roman Brandstaetter czytał swoje wier­
sze. Są to piękne kompozycje, pisane w podniosłym stylu.
Głoszą lęk przed pustymi dłońmi głuchego pokolenia, bombą
atomową, samozniszczeniem ludzkości. Głęboka erudycja au­
tora przekładu psalmów, wielu książek, nieco odbiega od ja­
kiegoś programowego pesymizmu wawelskich wierszy pisa­
rza, który nazwał je ogólnie „Pisane w podróży". W każ­
dym bądź razie bardziej wierzę konstruktywnym utworom

artysty. ■OLGIERD JĘDRZEJCZYK

-

Zieleni opracowali urzą-

sygnalizację w razie ja-
kabla lub szafy sterow-

te zamontowano już na

W maju br. na skrzyżowaniu pod Hotelem
„Cracovia” miał miejsce przyjjrry wypadek,
spowodowany zapaleniem się zielonego świa­
tła na sygnalizatorze z dwóch kierunków ru­
chu jednocześnie. Przyczyną tego była awa­
ria szafy sterowniczej. Aby zapobiec tego ty­
pu wypadkom, pracownicy Miejskiego Przed­
siębiorstwa Dróg i

dzenie, wyłączające
kiejkolwiek awarii

niczej. Urządzenia
wszystkich krakowskich skrzyżowaniach. Jest
to tylko jeden z wielu przykładów troski o

bezpieczeństwo ruchu ze strony MZDiZ. A

plany na przyszłość tego przedsiębiorstwa są
ę wiele szersze...

W rejonie kilku skrzyżowań na Alejach
Trzech Wieszczów trwają obecnie prace nad
układaniem kabla sterowniczego dla
nej fali” — czyli koordynacji sygnalizacji
świetlnej, która w przyszłości umożliwi prze­
jazd Alejami od mostu Dębnickiego po ul.
Długą bez zatrzymania się na czerwonym
świetle. Grupa naukowców z AGH z dr St.
Kutą na czele wykonała już 4 prototypowe
urządzenia szaf sterowniczych (pozostały do
wykonania dalsze 4) oraz pulpit, zza którego
kierować będzie można ruchem w Alejach.
Nad jezdnią tej trasy umieszczone zostaną
tablice świetlne, informujące kierowcę o opty­
malnej szybkości w danym momencie.

Prawdziwą rewelacją okazało się zastoso­
wanie do produkcji sygnalizatorów ulicznych

„zielo-

— włókna szklanego, trwalszego i odpornego
na korozję. Wystarczy powiedzieć, że o ile
1 komora sygnalizatora żeliwnego (jakie do­
tychczas używane są na naszych ulicach) wa­
ży 22 kg, o tyle sygnalizator z włókna waży...
2,5 kg. Włókno szklane zastosowano również
do wykonania znaków podświetlanych (400
takich znaków, już stoi na ulicach Krakowa).

Poaświetlane znaki drogowe stanowią zre­
sztą duży kłopot dla MZDiZ. W '5 tys. takich
znaków, ustawionych na terenie miasta, wy­
mienia się rocznie przeszło 40 tys. żarówek
Dochodzą do tego naturalnie koszty energii
elektrycznej i jej doprowadzenia. 10 razy tań­
sze w eksploatacji są znaki odblaskowe, dc
ich wykonania potrzebna jest jednak wyso­
kiej jakości folia odblaskowa. W MZDiZ na­
rodził się pomysł zmontowania z importowa­
nej folii szwajcarskiej i krośnieńskiego włók­
na szklanego znaku drogowego o właściwo^
ściach niemal idealnych, estetycznego, wi­
docznego z daleka i niemal — nie do znisz­
czenia. Tytułem próby ustawiono na razie
kilka znaków, pokrytych szwajcarską folią
przy ul. Księcia Józefa.

Jeszcze w tym miesiącu powinna nadejść
do Krakowa malowarka „Super-Mamut”
pred. szwajcarskiej firmy „3M”, Urządzenie
to przystosowane jest do znakowania pozio­
mego jezdni zarówno farbą, jak i masami ter­
moplastycznymi, a jego wydajność wynosi
ok. 6 km/godz. (przy malowaniu ręcznym o-

siąga się wydajność ok. 100 m/godz.). (mh)

W rocznicę Wielkiego Października

Odznaczenia

wydawców i

Odznaczenie odbiera z-ca sekretarza odpowie­
dzialnego redakcji naszej „Gazety” red. Maria

Szelingowska. Fot. Otto Link

(Inf. wł.) W przeddzień 58-rocznicy Rewo­
lucji Październikowej w świetlicy Prasowych
Zakładów Graficznych w Krakowie odbyła
się wczoraj miła uroczystość wręczenia wy­
sokich odznaczeń państwowych, odznak za­
sługi i nagród jubileuszowych pracownikom
krakowskiej poligrafii, wydawcom i dzien­
nikarzom. W spotkaniu wziął udział m. in.

Rozgłośnia Zakładowa KZE „Telpod” codzien­
nie nadaje własne programy dla załogi zakładu.
Red. IRENA ROMANEK i operator JERZY BU­
ŁAT przygotowują audycje, których pracowni­
cy mają okazję wysłuchać w czasie przerw w

pracy, jak przystało na dobrze zorganizowaną
placówkę, rozgłośnia posiada własnych kore-

spondentów na poszczególnych wydziałach, któ­
rzy sygnalizują najistotniejsze problemy nurtu­
jące załogę. Rozgłośnia bierze udział we wszyst­
kich przedsięwzięciach dyrekcji „Telpodu” po­
dejmuje często trudne sprawy, jak chociażby
zagadnienia dyscypliny pracy, absencję, stosun­
ków międzyludzkich itp. (m) Fot. W. Klag

Edward Michalik - delegat kolejarzy
-- ---------------- i---------- ——;----------

KONIECZNA DALSZA MECHANIZACJA
odpowiedzialnej pracy zależy
bezpieczeństwo podróżujących.
Pracuje cały czas w terenie,
sprawdzając stan torów, kon­
serwując je, dokonując konie­
cznych napraw.

— Praca na kolei jest na­
prawdę trudna — powiada de­
legat. Wystarczy powiedzieć, że

50-kilometrowy odcinek torów

obsługuje 1S ludzi. Jest to o

wiele za mało, ale nie ma zbyt
dużo chętnych do tej roboty.
Zresztą nawet najlepsza praca
ludzi nie jest już w stanie za­
bezpieczyć potrzeb. Muszą ich

zastąpić maszyny. Oczywiście

dla drukarzy
dziennikarzy

Z pracą na kolei związał się
od wyzwolenia. Zaczynał od

prostego robotnika, już -wtedy
należąc do PPR. Dziś Edward
Michalik jest toromistrzem i
od jego trudnej i niezwykle

że nie zawsze jesteśmy w sta­
nie je zaspokoić. Dlatego no­
we podbijarki, przesiewarlii, u-

rządzenia kontrolujące i kon­
serwujące szyny ułatwiłyby
nam zadanie i przyspieszyły
proces przeobrażeń w naszym
rejonie. Ale potrzeb jest wiele.

Budujemy przecież nowe magi­
strale m. in. Śląsk — Warsza­
wa, modernizuje się inne trasy.
Już wkrótce zakończy się pra­
ce przy elektryfikacji linii do

Zakopanego. Przyjdzie czas i
na inne sprawy, drobniejsze,

E. Michalik jest mieszkańcem

Rząski. I tu
od czasu gdy ja rozpoczynałem kiera. Mówi,
pracę na kolei wiele się zmie­
niło. Mamy nowoczesny sprzęt,
coraz go więcej, ale równocze­
śnie rosną potrzeby. Bardzo
wzrósł w ostatnim czasie ruch

towarowy na kolei. Potrzeby
transportowe są tak wielkie,

też jest spoleczni-
że mają trudności
ośrodka zdrowia,
czynie społecznym

I piętra, a obecnie

z budową
Wykonali w

budynek do
nie ma wykonawcy. Szkoda —

mówi — by się zmarnował wy­
siłek mieszkańców wioski. >

(maj)

SŁOWACKIEGO (pt Ducha 1):
Oleksij Kołomijec: Błękitne je­
lenie — 19.15, STARY (Ja­
giellońska 1): S Tym: Rozmowy
przy wycinaniu lasu — 19.15, KA­
MERALNY (Boh Stalingradu 21):
S. I. Witkiewicz: Matka — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): T.
Williams: Słodki ptak młodości —

19.30, LUDOWY (os. Teatralne 34) :

Lech Budrecki — Ireneusz Kanic-
ki: Dziś do ciebie przyjść nie mo­
gę... - 19.15, MUZYCZNY (Lubicz
48): Henneąuln i Veber: Pan) Pre-
zesowa — 19.15, GROTESKA (Skar­
bowa 2): Juliusz Wolski: Tajem­
nicza szuflada — 9 . EREF 66 (pl.
Wolnica 1): Nakaz aresztowania —

20, JAMA MICHALIKA (Floriań­
ska 45): De Revolutionibus (kaba-

KIJÓW (Al. Krasińskiego 34):
NoceidnieIiIIcz. (poi.15lat)
łM/oooo

_

u . UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Doktór Judym (poi.
15 lat) */” — 10j 12.15, 15.45,
20.15. WARSZAWA (Stradom
Blokada I i II cz. (ZSRR 15
**/ooo

_ 16, 19.30 . WOLNOŚĆ
Stycznia 1): Mściciel (USA 18
*ooo

_ 15.45, 18, 20.15. APOLLO

(Solskiego 11): Synowie szeryfa
(USA 15 lat) *,°°° — 10, 12.30, Naj­
większe wydarzenie od czasu gdy
człowiek stanął na Księżycu (fr.-
wł. 15 lat) */»«> — 16, 18’, 20. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Flip i Flap
w Legli* Cudzoziemskiej (RFN
b.O .) ł/000 — 10, 11.45, 13.30, 15.15,
17, 18.45, 20.15. SZTUKA (Jana 4) :

Pojedynek na szosie (USA 15 lat)
***,ooo _ 10.15, 12.30, 15.30, 18, 20.30.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 48):
•Toe Kidd (USA 15 lat) **/oooo

_

14.45, 17, 19.15. WRZOS

skiego 50): Pierwsza
noc (wł. 18 lat) ***/°o° — 15.30, 18,
20.15. ŚWIT M. SALA (os. Tea­
tralne 10): Królewskie marzenie.

(USA 15 lat) */■” — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT D. SALA (os. Teatral­
ne 10): Noceidniecz.IiII
(poi. 15 lat) — 17. ŚWIA­
TOWID D. SALA (os. Na Skarpie
7): Yuriko — moja miłość /ZSRR

b.O.) **i°° — 16, 18, 20. ŚWIATO­
WID M. SALA (os. Na Skarpie 7):
Tajemniczy blondyn w czarnym
bucie (Ir. 15 lat) **/»“ — 15, 17,19.
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 71)
Hamlet (ZSRR 15 la>t) ****/°° —

17, DKF: Reż. Alfred Hltchock —

20. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Taśmy prawdy (USA 15 lat) ***/»°l>
— 16. 18, 20.15. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Struktura kryształu (poi.
b.O.) ***/’ — 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): Lecą żurawie

(ZSRR 15 lat) ****/ooo« — 17.15.
ROTUNDA (Oleandry 1): niecz.
DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz 48):
Człowiek z cudzym mózgiem (fr.
15 lat)- »»/» — 16. WISŁA (Gazo-

18,
15):
lat)

(18
lat)

(Waryń-
spokojna

weteran ruchu robotniczego, uczestnik Wiel--;
kiej Rewolucji Władysław Kowalski.

Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Pol-i
ski otrzyma! Wiktor Mikos: Złotymi Krzyża­
mi Zasługi odznaczono Józefa Gędłka i Bole­
sława Podbierę; Halinie Kazimicrczak wrę­
czono Srebrny Krzyż Zasługi (wszvscy z:

PZG).
Wiceprezes RSW „Prasa—Książka—Ruch”!

Edmund Król i dyrektor Krakowskiego Wy­
dawnictwa Prasowego RSW „Prasa—Książka
—Ruch” Ryszard Sławecki, odznakami „Za
Zasługi dla RSW Prasa—Książka—Ruch” u-g
honorowali Andrzeja Bałandę (PZG), Halinę v

___ _

Gugałową („DP’’), Barbarę Palczewską (KWP), : ■wa 27): Britannic w niebezpieczeń­
stwie (ang. 15 lat) — 10.45,
15.45, Kłute (USA 18 lat) ***/=■»—

17.45, 20. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55); Śmiech, w ciemności

(at)g. 18 lat) **/“» — 11, 17.30, 19.30,
Wspomnienia z przyszłości (RFN
b.o .) ***/=“> — 13, 15.30 . PASAŻ
(Pasaż Bielaka): Przygody Bolka

i, Lolka (poi. ,b.oj ***/»"=» — 10,
11, 15, 16, 17, Chłopcy z placu bro­
ni (węg. b .o.) **««»» — 12, Obława
(USA 18 lat) **>*/oow

_ u, 20.1’5,
Złota wdówka (fr. 18 lat) */»» —

22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21)-: nleez. PUCHATEK (Park
Jordana): nleez. TĘCZA (Praska
25): Bajki -

lat) *»**/ooo

Ugorek): Rodeo (USA 15
»**/oo

_ 17; 19. SFINKS (os. Gó­
rali 5): Był sobie glina
lat) */»»«“ — 15, 17.

DOBCZYCE — Raba:

pancerny (ZSRR 15 lat)
GDÓW — Promyk: Na
świata (austr. 18 lat)
KRZESZOWICE — Nowość:
tannic w niebezpieczeństwie (ang.
15 lat) *«;»»». MYŚLENICE — Wi­
sła: Mr

Jaździec bez głowy
*/0°, PROSZOWICE

Alfredo, Alfredo
**/ooo SKAWINA —

i Flap w Legii
(RFN b.o.) Hutnik: Wąwóz
zapomnianych baśni (ZSRR b.o.)

SŁOMNIKI — Czar: Wyba­
wieniem będzie śmierć (fr. 18 lat)
♦00, ZATOR — Jaśmin: Jeremiah
Johnson (USA 15 lat) ***/ooot

Jerzego Juro wieża (PZG), Marię Szelingow-
»ką („GP”) i Jerzego Szczecińskiego (I<WP).

Nagrody jubileuszowe za długoletnią i nie­
naganną pracę w poligrafii otrzymali: Ta­
deusz Lembas, Jan Nowak — za 40 lat pracy,
Franciszek Waśko za 35 lat, Antoni Lęcznar
i Józefa Młynarczyk za lat 25, Czesław Pra-
sil za 15 lat pracy (wszyscy pracownicy PZG).

W świetlicy PZG przedstawicielka Muzeum
Lenina w Krakowie Barbara Grucel otwarła
wystawę „W. I. Lenin i Wielka Socjalistycz­
na Rewolucja Październikowa w malarstwie”.
Ekspozycję wypożyczono ze zbiorów Muzeum.

Na uroczystości obecny był konsul gene­
ralny ZSRR w Krakowie Iwan Korczma.

(maj)
17, Kabaret (USA 15
- 18. WOREK (os.

lat)

(fr. 15

PIĄTEK

7
LISTOPADA

Rocznica
Rewolucji

Październikowej

55, al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 628-
50, 657-57, Proszowice 9, Myślenice
99.

D/ZURYit I

CHIRURGICZNY: Prądnicka 80.
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35.
UROLOGICZNY: Prądnicka 35.
OKULISTYCZNY: Prądnicka 35/37
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), Proszowice

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą
dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 552-00 (czynna całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA w WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA w SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 od 18).
PUNKT INFORMACJI APTE­

CZNEJ : 107-05 (czynny od 8 do 15)
CENTRUM INFORMACJI I RE­

KLAMY TURYSTYCZNEJ
WEL-TOURIST (ul. . Pawia 8, tel.
260-91, czynne od 8 do 18)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT

DIATRYCZNY (zamawianie
domowych od 16 do 23.30

568-86).
TELEFON ZAUFANIA!

(czynny od 16 do 22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON

ZAUFANIA: 611-42 (czynny od 14
do 18).

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

POMOCE DROGOWE: tel. 417 -60,
603-96 (Czynny od 7 do 22).

TOWARZYSTWO ŚWIADOME­
GO MACIERZYŃSTWA (Boh. Sta­
lingradu 13): tel. 578-08, czynny
od9do18.

PORADNIA PRZEDMAŁŻEŃ­
SKA I RODZINNA Tow. Plan.’

Rodziny (Klub ZDK JUL, os. Mło­
dości 1, czynna od 17 do 20). •.:

Sączu — rozm. z sekr. KW PZPR
w N. Sączu K. Ryguckim przepr.
red Cz. Krzemień. 12.50 Radio-
reklama (Kr). 13.00 Dla kl. I i II

(wych. muz.) „Jedziemy Wisło­
stradą” — aud. B Kolago. 13.20
Gra Nova Jazz Band. 13,30 Wiad.
13.35 Rozm. o kult. 14.00 Więcej,
lepiej, taniej. 14 .15 Tu Radio —

Moskwa. 1435 J. S. Bacb — I
Konc. Brandenburski F-dur. 15.00
Zawsze o 15 — progr. dla dziew­
cząt i chłopców. 15.40 Amatorskie

zesp. przed mlkrof. 16.00 „Studium
wiedzy polit. - społecznej” — Pań­
stwo socjalist. jego funkcja, ro­
la i tend, rozw 16.15 Tr. ,pr„ z

Rzeszowa. 17 .00 „Praca
’ począt­

kiem przyjaźni” — aud. w opr.
L. Wojtasik. 17.20 Konc. życzeń
(Kr.) 18.05 W rytmie sport. (Kr,).
18.20 Wiad. znad Wisły i Dunajca
(Kr.) . 18.30 Echa dnia .18.40 Ludzie
wśród których żyjemy. 19.00 Mo-
dest Musorgski — „Bez słońca".
19.15 6 lek. jęz. ang. 19.30 Konc.

symfon. zorg. dla uczczenia 58
roczn, Rew. Pażdz. 21.17 Mazurki
K. Szymanowskiego. 21 .30 Wiad.
21.45 Wiad. sport. 21.52 Gra Stu­
dio Jazzowe. 22.00 Mag. stud. 23.00
„Świt nowej muzyki” — aud. B.

Schaffera. 23,30 Wiad. 23.35 Co

słychać w świecle. .23.40 Konc.
chóralne kompozyt, ros.

PROGRAM NA UKF 68,75 MHz —

Z KRAKOWA LOKALNIE

16.15 Muz. rozrywk. 16.25 „Ple­
cak inf. turyst.”: 18.45 Aud. lite­
racka. 19.30,—21.17 Program stereo­
foniczny i mono.

PROGRAM III

10.35 W duecie . z I.
10.50. „Cała jaskrawość”

WA-

PE-

wizyt
tel.

371-37

APTEKiee

Komenda, organizacja partyjna i cała załoga Wojskowego
Szpitala Rejonowego w Krakowie składa serdeczne, żołnier­
skie podziękowanie wszystkim instytucjom, których przed­
stawiciele wyróżnili naszą jednostkę z okazji jej jubileuszu
XXX-lecia. Dziękujemy szczególnie I sekretarzowi KK PZPR
tow. Witowi DRAPICHOWI oraz prezydentowi miasta tow.

Jerzemu PĘKALI. Wyrażone nam słowa uznania, zobowiązują
nas do jeszcze lepszej pracy dla dobra chorych oddanych na­
szej opiece. KOMENDA

WOJSKOWEGO SZPITALA REJONOWEGO
W KRAKOWIE J

Uznanie dla handlowców
okazji rocznicy Wielkiej

Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej „Społem” WSS

zorganizowała uroczystą akade­
mię. Wielb zasłużonych praco­
wników WSS udekorowanych
zostało - wysokimi odznaczenia­
mi. Krzyż Kawalerski Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Albin Stanek i Albin Wroński;
Złoty Krzyż Zasługi: Janina
Żakowska, Stefania Gurgul,

Helena Mikolaszek, Kazimierą
Kajtoch, Feliks Wodecki i Sta­
nisław Nowak. Ponadto 10 o-

sób zostało wyróżnionych Sre­
brnymi a jedna Brązowym'
Krzyżami Zasługi. Były też od­
znaki „Zasłużonego Działacza
Ruchu Spółdzielczego” i „Za­
służonego Pracownika Handlu”.

W akademii wziął udział wi­
ceprezydent m. Krakowa Zyg­
munt Sakiewicz.

Motorower dla pieszego
Motorower i szereg innych atrakcyjnych nagród mogą wy­

losować uczestnicy konkursu dla pieszych organizowanego
przez naszą redakcje, wespół z Państwowym Zakładem Ubez­
pieczeń, Komendą Miejską Milicji Obywatelskiej i Zarządem
Okręgu Polskiego Związku Motorowego. Pierwsze zadanie
konkursowe i bliższe szczegóły we wtorkowym wydaniu

Gazety Południowej’’!

i

Pociąg

krańcu
***/000

i: Bri-

Majestyk (USA 15 lat)
NIEPOŁOMICE — Bajka:

(ZSRR bo.)
— Syrenka:
(wł. 13 lat)
Junak: Flip

Cudzoziemskiej
Hutnik:

WYSTAWY ;

A

Aa krakowskich Plantach.

POGOTOWIE#

WAWEL — Komnaty: (12—18
wstęp wolny od opłat), Skarbiec
i Zbrojownia: (12—18 wstęp wolny
od opłat), MUZEUM NARODOWE
— SUKIENNICE: (10—15), CZAR­
TORYSKICH: Pijarska 8 (10—16),
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(10—16), DOM MATEJKI: Fioriań-
ska 41: Portret w rysunkach J.

Matejki — szkice postaci kobie­
cych i męskich (12—18), NOWY

GMACH, al. 3 Maja (10—16), HI­
STORYCZNE: Jana 12 (9—15),
Szpitalna 21 (9—15), Franciszkań­
ska 4 {9—15), ARCHEOLOGICZ­
NE: Poselska 3 (10—14), PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17) (10—
13), MUZEUM LENINA: Topolowa
5: (9—18), Kr. Jadwigi 41 (niecz.),
ETNOGRAFICZNE: Wolnica 1:

(10—15), MUZEUM MŁ. POLSKI

Rydlówka, Tetmajera 23: (11—14),
FODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.
WOJCIECHA: (9—16), KRAMY
DOMINIKAŃSKIE: Stolarska 8/10

(11—18), MUZEUM W PIESKOWEJ

SKAŁĘ: (10—16), KOPALNIA SOLI
w Wieliczce: (7—19), MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH w Wielicz­
ce: (8—19), KTF: Boh. Stalingradu
13: (9—21), PAŁAC SZTUKI, pl.
Szczepański 4: Grafika Wojciecha
Weissa (10—17), BWA (Szczepań­
ska 3a): (nleez.), GALERIA
ZPAF (Anny 3): Wystawa foto­
graficzna Ralpha Prinsa (10—18).

SALON ROZRYWKI Pstrowskie­
go 12: (11—21)

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
(10—21).

WESOŁE MIASTECZKO —

30 lecia, ul. Łok.etka (14—20).
os.

.S iemiradzkiego 1, wypadki tel
09, zachorowania i przewozy 380-

N. Huta, Centrum A bl. 8 (tlen),
Pl. Wolności 7, Rynek Podgórski
9, Rynek Gl. 42' (tlen).

ALWERNIA (Korycińskiegó 3) —

.

tel. 12, BOLECHOWICE — tel. 4,
CZERNICHÓW — tel. 3, GDÓW
(Rynek) - tel. 30, DOBCZYCE —

tel. 5, IWANOWICE — tel. 12 .

IGOŁOMIA — teł. 20, KRZESZO­
WICE (Daszyńskiego .8) — tel. 24,
KOCMYRZÓW - tel. 26, MYŚLE­
NICE (Rynek 10) — tel, 202-77,
MICHAŁOWICE — tel. 11, NIEPO­
ŁOMICE — tel. 1, NIEGOWIC —

tel. », NOWA, GÓRA — tel,' 27,
NOWE BRZESKO — tfel. 20, PRO­
SZOWICE , (Rynek 13) - tel. 24,
RADZIEMICE - teł. 22, RYBNA —

tel. 14, SKAWINA (Ogrody bl. 101)
- tel. 430, SUŁKOWICE - tel. 22 .

SŁOMNIKI — teł. 115, SUŁOSZO­
WA—tel.9,SKAŁA—tel.8,
WIELICZKA (Sienkiewicza) — tel.

664, WĘGRZCE WIELKIE — tel.
9, WIŚNIOWA — t-1 . 6, ZABIE­
RZÓW — tel. 11.

Godz.
Brilem.
— 4 ode, pow. E . Stachury. 11 .00
Samba i Bossa-nova. 11.20 Zycie
rodź. — mag. 11.50 W duecie z I.
Brilem (2), 12.05 Połudn. : wyd.
mag. Z kraju i ze świata. 12.25 Za

kierownicą. 13,00. Powt. z rozryw­
ki. 13.45 Czyt. pamiętn. — J.
Kruszewski Przed pół wiekiem w

stolicy. 14 .00 Mała antologia muz.

ros. 14.30 „Na granicy dnia” —

Skaldowie. 14.35 Oper. qui pro
quo. — gaw. . B. Kaczyńskiego.
14.45 Saksofon, puzon, smyczki.
15.00 Ekspr. przez świat. 15.05

Progr. dnia. 15.10 ..Gwiazdy radź,
pios — Muslim Magomajew. 15.30

Mag., Kult. Zb. Wawszczaka. 15.50
Kantata zesp; Proca) Harum. 16.10
IX Fest, pianist. poi. w Słupsku.
16.45 Nasz rok 75. 17 .00 Ekspr.
przez świat. 17 .05 „Twierdza” —

5 ode. pow. Mesy Selimowica. 17.15
Kiermasz płyt — aud. W. Pogra­
nicznego. 17 .40 Pisarz mieś. — K.

Filipowicz — aud.. W. Toczyskiej.
18.00 Muzykobranie. 18.30 Polit.
dla wszystkich.' 18.45- Gitara, ka-

staniety i piosenka. 19.00 Co wie­
czór pow. w wyd. dźwięk. —

„Cichy Don” — M. Szołochowa.
19.30 Ekspr. przez świat. 19.35 Muz.

poczta UKF. 20.00 Moje Morskie
Cko — gaw. J . Młodziejowskiego.
20.10 Interradio — mag. muz. 20.50
Il.ustr. Mag.'Aut. 21:50 Opera tyg.
— Wano Mtiradeli „Październik"
(ópr. A . Karnicki). .22.00 Fakty
dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Arno Babadżanian. 22 .15

Trzy kwadr, jazzu — dyskografie.
23.00 Ballady z wielu stron —

wiersze poetów radź. 23.05 Konc.
.. tylko dla meiom.Słyń kame­
raliści. Kwartet Jullliarda. Ludwik
van Beethoven — Kwartet F-dur

op. 18 nr 1. 23.45 Progr. na sobo­
tę. 23.50 Na dóbr, śpiewa W. War.
ska. 24 .00 Koniec progr. i hymn.

PROGRAM I

radio ryg
PROGRAM I

11.00 Refleksy. 11 .05 Nie tylko dla
kierowców. 11.12 Z krak. fonoteki
muz. 11 .35 Bydgoszcz na muz. ant.

11.55 Kom. o st, wód. 12 .05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Bydgoszcz- na

muz. ant. 12 .45 Roln. kwadr. 13.00
Uzbeckie mel. lud. w wyk. zesp.
instr. lud. „Szałoła” z Bajsun. 13.15

Moto-sprawy. 13.30 Kat. wyd. 13.35

Skrzypek G. Kremer gra utwory
komp, baroku. 14.00 Sport to zdro­
wie. 14 .05 Muz. lud. 14 .30 Rytmy
młodych z Kraju Rad. 15.00 Wiad.
15.05 Listy z Polski. 15.10 Muz. z

baletów ros. i radź. 15.30 Fonoser-
wis. 16.00 Wiad. 16.06 U przyjaciół.
16.11 Propoz. do Listy Przeb. 16.80
Aktualn. kult. 16.35 Ciekawostki
Pols. Nagrań — aud. A . Karpiń­
skiego. 17.00 Radiokurier — aud.
inf. Studia Mł. 17 .20 Trio L. Czi-
żiko. 17.30 Spotk. 2 muz. Ravela
— aud. B. Pilarskiego. 18.00 Muz,
i aktualn. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeb. sprzed lat.
19.00 Wiad. 19.15 Parada pals. pios.
20.00 Wiad. 20.05 Rep. lit B Mar­
kowskiej. 20.20 Konc. przyjaźni.
21.00 Wiad. 21.05 Kroh. sport, i kom.
Tot. Sport. 21.18 Dźwięk, plakat
reki. 21 .33 Muz. kalejdoskop. 22.00
Z kraju i ze świata. 22.20 Gra Zesp.
„Melodia” — śpiewa Josif Kobzen.
22.30 „Ludzie wielkiej przygody”
— Na wschód od Sydney — rozm.

z J. Wójcickim — aud. R, Badow­
skiego. 22 .45 Mel film. Mikaela

TariwiśTdijewa. 23.00 Wiad

Korespond.
jazzu.

8. 11. 75

0.00 Bicie
Kai. Kult Polskiej. 0 .11—-5.00 Progr.
nocny z Rozgł. PR w Szczecinie.

6.00 TV Technikum Rolnicz.e. 6.36
TV Technikum Rolnicze. 7 .00—7.50
Przerwa. 7 .50 Bezpośrednia tran­
smisja defilady wojskowej w

Moskwie z okazji 58 rocznicy Re­
wolucji Październikowej. 9.90—

10.00 Przerwa. 10.00 Dla szkół: Pro­
gram dla klas IV. 10.30 „Telefon
110” — film fab. -prod. NRD. 1'1.35
— 12.00 Przerwa. 12 .00 Dla szkól:

Wychowanie obywatelskie dla. kl.

yin. 12 .30—12 .45 Przerwa. 12 .45 TV
Technikum
Technikum
Przerwa,
gotowawczy
.na wyższe
15.55 Przerwa.

Psychologia. 16.20 Program dnia.
16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw.
17.00 Kino Telesfora. 17.35 Latają­
cy Holender. 18.05 TV Informator

Wydawniczy. 18.20 Mała encyklo­
pedia zwierząt — „Słoń indyjski”
(kolor). 18.55 Sezam. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.20 Kino in­
teresujących filmów „Myśl i ser­
ce” — film fabularny prod. ra­
dzieckiej, cz. II (kolor), 21.30 Pa­
norama. 22.10 „Codzienne słowo
— przyjaźń” — film dokum. ó lu­
dziach Tow. Przyjaźni Radz.-Pol-

skiej. 22.20 Gospodarność i ja.
22.35 Dziennik. 22 .50 Wiadomości

sportowe. 23.05 Informacje, towa­
ry, propozycje. 23.20 Zakońcżer/.e

programu.

. Rolnicze. 13.25 . T-V
Rolnicze. 14.15—14 .48

14.40 TV kurs przy-
dla kandydatów
uczelnie. 15.10 —

15.55 NURT —

PROGRAM II

Język angielski. 16.45 Pro-
dnia. 16.50 Towarzystwo

16.15

gram
Wiedzy Powszechnej. 17 .20 „Tele­
fon 110” - film ser. NRD. 18.25
Laboratorium 75. 19.00 Kronika

(Kr.). 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik, 20.20 „Most”. 30,50 24 godzi­
ny. 21.00 Warszawa — Moskwie,
(kolor). 2130 „Peters” — film fab.

prod. radź. 23.05 Zakończenie pro­
gramu. 23.10 NURT — Nauki poli­
tyczne. 23.40 Język rosyjski.

23.05
z zagr. 23.10 Granice

i

r. (sobota — pr. I)
zegara. O.M Wiad. 0.06

PROGRAM II

My 75 — aud. Studia Mło-
9.00 Dla kl. VII (biologia)
zwane robaki” — aud. dr

8.35

dych.
„Tak
T. Umińskiego. 9 .20 Haydn, Kone.
F-dur. 9.40 Dla przedszkoli „Ja
jestem muzykantem” — aud. sło-
wno-muz. U. Smoczyńskiej. 10.00

Czyt. klasyków — „W Roztokach”
— fragm. pow. W Orkana. 10.30

„Polska muz. kamer?’. 11.00 Dla
kl. VIII (wych.
cykl:
Gra* i
Wiad.
stwie

tyku.
12.05 Aud dla młodz. (Kr.). 12 .20
Studio Wawel (Kr.) . 12 .40 Przed

wojewódz. konf. part, w Nowym

VIII (wych. obywatelskie)
,.Egz. z teraźniejszości”. 11.20

śpiewa zesp. „Muzyka”. 11.30
11.35 Postęp w gospodar-

dom 11.45 Od Tatr do Bał-
11.55 Kom. o stanie wód.

Za zmiany wprowadzone w

statniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin. radia i TV — Redakcja
nie bierzę odpowiedzialności.

SPADEK CIŚNIENIA WODY

W OZ. ŚRÓDMIEŚCIE
I KROWODRZA

Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów i Kanalizacji w

Krakowie zawiadamia od­
biorców wody, zamieszkałych
w dzielnicach Śródmieście i
Krowodrza, że w niedzie’e,
9 listopada, w godzinach 7 do
12, nastąpi spadek ciśnienia
wody z powodu konieczności
Wykonania
związanych

pilnych robót,
z przygotowa­

niem. ujęcia wody do pracy
w okresie zimy.

W związku z tym prosi od­
biorców zamieszkałych na

wyższych kondygnacjach o

zabezpieczenie sobie zapasu
wody.
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